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Marshall przedstawia nowe projekty 
procedury obrad nad traktatem z Niemcami

MOSKWA, 27. 3. (obsł. wł.) Na kon­
ferencji czterech ministrów omawiano 
procedurę traktatu pokojowego z Niem­
cami. Na początku posiedzenia przed­

GEN. MARSHALL

stawiony został raport zastępców mi­
nistrów spraw zagr. na temat procedu­
ry konferencji oraz zebrania doradcze­
go mniejszych państw.

Klęska powodzi należy do tej kate­
gorii katastrof żywiołowych, wobec któ­
rych możliwości techniczne nawet naj­
wyższe wykazują w pewnych warunkach 
zupełną bezsilność.

Im państwo lepiej zagospodarowane, 
-im bogatsze w zasoby — tym z natury 
rzeczy bardziej staje się odporne na 
klęski żywiołowe. Można wyrównać 
straty wynikłe z nieurodzaju, można 
wyrównać straty wynikłe z posuchy, 
tnoźna zlokalizować i pokonać epidemię. 
Ale pamiętamy doskonale, że nawet w 
tych najbogatszych, najlepiej zagospoda­
rowanych państwach powódź urastała 
rzęsto do rozmiarów zagadnienia pań­
stwowego pierwszorzędnej wagi i nie za­
wsze, mimo największych możliwości, 
pozwalała na wyrównanie olbrzymich 
strat, jakie za sobą p o c iąg i

Cóż dopiero mówić o kraju tak wy­
niszczonym i mającym tak wiele do 
nadrobienia jak Polska? O kraju wal­
czących z tysiącznymi trudnościami tech 
nicznymi we wszystkich dziedzinach. O 
kraju — w konkretnym przypadku — 
w którym wszelkie urządzenia ochronne 
są albo zrujnowane działaniami wojen­
nymi ,albo na skutek 5-letniej rabun­
kowej gospodarki okupanta — znajdują 
się w stania kompletnej ruiny. Walczy­
my o usprawnienie transportu, walczy­
my •  podniesienie produkcji, wałczymy

Dyskusja rozpoczęła się przy oma­
wianiu zagadnienia udziału Albanii w 
Konferencji Moskiewskiej. Generał Mar­
shall przeciwstawił się udziałowi Alba­
nii w konferencji. Minister Molotow 
w przemówieniu swoim stwierdził, 
iż Albania ma prawo do udziału w kon­
ferencji ponieważ wspólnie z innymi 
państwami brała udział w walce prze­
ciwko niemieckim okupantom i w 1945 
roku postanowieniem 5-ciu mocarstw 
przyznano jej udział w międzynarodo­
wej agencji reparacyjnej. Albania rów­
nież brała udział. w konferencji poko­
jowej z byłymi satelitami.

Bevin popiera amerykańskiego 
kolegę

Minister Bevin poparł swego; amery­
kańskiego kolegę, minister Bidault na­
tomiast opowiedział 'się po stronie mi­
nistra Mołotowa.

Z kolei Molotow zaproponował udział 
Iranu w konferencji. Za tym projektem 
opowiedzieli się ministrowie Marshall 
i Beviń natomiast sprzeciwił się mu mi­
nister Bidault. Na skutek różnicy zdań 
•prawa, celem ostatecznego uzgodnienia, 
przekazana została zastępcom ministrów 
•praw zagr. Minister Marshall zapropo­

Truman dba o autorytet ONZ
rałnego ONZ. W liśce  tym zapewnił 
że polityka Stanów Zjednoczonych 
dążyć będeie zawsze do zapewnienia 
autorytetu ONZ,

Waszyngton 27. 3. (Reuter). W ro­
cznicę pierwszego zebrania narodów 
Zjednoczonych prezydent Truman 
przesłał list na reoe sekretarza gene-

W obliczu klęski powodzi
o opanowanie ciężkiej sytuacji aprowi- 
zacyjnej. Dzień każdego obywatela to 
wielki wysiłek, podejmowany nieraz o 
głodzie i chłodzie nad odbudową zruj­
nowanego państwa.

W tych okolicznościach klęska po­
wodzi w Polsce wysuwa się powoli na 
czołowe miejsce wśród problemów pań­
stwowych.

Nie wiemy jeszcze dokładnie, jak są 
wielkie straty, wywołane powodzią. Wi­
dzimy jednak, że Rząd czyni wszystko, 
by zmniejszyć klęskę do możliwie naj­
mniejszych rozmiarów. Widzimy, że 
pierwsi dostojnicy państwowi, z prezy­
dentem, premierem i głównodowodzą­
cym na czele, osobiście biorą udział w 
pracach, mających na celu zapobieże­
nie katastrofie.

Nie należy jednak sądzić, że akcja 
ta uwieńczona zostanie pełnym powo­
dzeniem, jeśli nie weźmie w niej udziału 
całe społeczeństwo. Aparat administra­
cyjny posiada jeszcze szereg hraków i 
współdziałanie społeczeństwa musi te 
braki wypełnić. Musimy nie tylko brać 
czynny udział w tworzących się komi­
tetach pomocy powodzianom, ni* tylko 
nieść pomoc w miejscowościach zagro 
•ornych powodrią..

Wiemy, że istnieją w Rolsee eiynni- 
Uł, które każdą trudność, jaką napoty­

nował, aby w konferencji wzięły udział 
wszystkie zainteresowane państwa na 
równych prawach.

Po zakończeniu konferencji i po wy­
słuchaniu przedstawicieli Niemiec zo­
stałby opracowany w myśl zaleceń tej­
że konferencji traktat pokojowy.

Zastrzeżenia
Marshall domagał się, aby w przy­

szłej konstytucji Niemiec poczyniono 
szereg zastrzeżeń obarczających odpo­
wiedzialnością za złamanie przyszłego 
traktatu cały naród niemiecki. Poglądo­
wi Marshalla przeciwstawił się minister 
Bevin uważając, że przed podpisaniem 
traktatu winna być przeprowadzona re­
organizacja Niemiec,. przy czym reorga­
nizacja ta powinna postępować etapami. 
Pierwszym z nich byłoby ustanowienie 
centralnej administracji w Niemczech, 
drugim utworzenie tymczasowego rzą­
du a końcowym utworzenie stałego rzą­
du w Niemczech.

Bevin poparł również stanowisko 
Marshalla w sprawie udziału Chin w 
Konferencji. Minister Molotow prosił o 
2 dni zwłoki z wypowiedzeniem swego 
zdania celem bliższego rozpatrzenia pro­
pozycji

ka kraj w swej pracy nad odbudową 
wyzyskują dla swych osobistych korzy­
ści. Należy liczyć się, że ludzie ci będą 
usiłowali wywołać panikę przez rozsie­
wanie nieprawdziwych wiadomości, że 
będą spekulowali na ewentualnych trud­
nościach komunikacyjnych. Dla osiągnię 
cia swych celów będą starali się wy­
tworzyć chaos na rynku wewnętrznym; 
będą sztucznie podnosić ceny artykułów 
żywnościowych, lub przez ich przetrzy­
mywanie wywoływać popłoch między 
ludnością.

Na kim się to odbije?
Przede wszystkim na tych, którzy nie 

posiadają dolarów ukrytych w pończo­
sze i połciów słoniny w spiżarniach 
Odczuje to w pierwszym rzędzie czło­
wiek pracy — robotnik pracujący ciężko 
w fabryce, walczący o utrzymanie i pod 
niesienie poziomu swego bytowania.

Klęska powodzi, prócz strat faktycz­
nych, ną które nie mamy większego 
wpływu, wywołać może nieobliczalne 
straty na innych odcinkach naszego życia 
Straty, których możną z powodzeniem 
uniknąć i których unikniemy, jeśli wszy 
scy zrozumiemy swój własny interes i 
jeśli solidarnie weźmiemy udział w ak- 
eji, mającej na eelu ty eh intwesów za 
bwpieennic.

Woś.

Uwaga!
Aktyw Wojewódzki PPS 

z udziaem tow. St. Szwalbego 
i tow. Józefa Cyrankiewicz?

W niedzielę, dnia 30 marca br. o 
godz. 10-tej odbędze się na dziedziń­
cu Domu Partyjnegó PPS, Rynek Gł. 
30 (w  wypadku złej pogody w sali 
kima „Świt", przy ul. Zwierzyniec­
kiej 1) odprawa-wojewódzkiego ak­
tywu połączona z uroczystością wrę­
czenia 60.000-nej legitymacji człon­
kowskiej.

Na odprawie wygłoszą referaty 
przewodniczący Rady Naczelnej 
PPS, Wicemarszałek Sejmu tow. 
Stanisław Szwalbe i Sekretarz 
Generalny Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS, Premier 
Rządu Rzeczypospolitej tow. Jó­
zef Cyrankiewicz.

Wstęp na odprawę jedynie za oka­
zaniem specjalnych kart, które wy- 
daje wydział polityczno:propagan„ 
dowy WK, według zgłoszeń Powiato­
wych i Miejskich Komitetów PPS.

Harold Stassen przybył 
do Warszawy

WARSZAWA 27. 3. (SAP). Dziś na 
lotnisko warszawskie przybył Harold 
Stassen. Jest on najpoważniejszym 
kandydatem republikańskim na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych W 
wyborach 1948 roku.

Młodly, niespełna 40-Ietafi poKtyk 
ma za sobą piękną kartę. Jest on u- 
znianym przywódcą postępowego 
skrzydła partii republikańsktęj.

W polityce zagranicznej jest prze­
ciwnikiem izolacjomizmu Ameryki, 
czemu dal w yraz w  artykule ogło­
szonym przed wyborami listopado­
wymi 1946 r ., a  ostatnio na  bankie­
cie w  Nowym Jorku w  Narodowym 
Klubie Republikańsk im.

Stassen zwiedza stolice europejskie 
i w  W arszawie zostaje do piątku.

Wizyty Czang-Kai-Szeka
NANKIN 27. 3. (Reuter). Gazeta 

Szin-Bim-Pao donosi, iż genęralwW- 
mus Czang Kai Szek ma zamiar udać 
się z wizytą do Waszyngtonu i  Lon­
dynu.

Prezydent USA w Kanadzie?
OTTAWA 27. 3. (United Press).—  

Kanadyjski premier Mackensie King 
oświadczył, iż prezydent Truman w  
niedłuigm ożasie przybędzie z wizytą 
do Kanady.

1600 aut w drodze do Polski
W r. 1947 otrzymamy ogółem 1600 

samochodów; pierwszy transport 540 
wozów przybywa już do Polski.

Jak się dowiaduje SAP, nadchodzący 
obecnie do Polski transport 540 samo­
chodów (150 Chevroletów, 100 Cittroe- 
nów i 290 Fiatów) jest tylko częścią 
ogólnej sumy 1600 samochodów, które 
nadejdą do kraju w roku 1947 z tytułu 
naszych układów handlowych.

Citroeny i Fiaty otrzymamy w swią> 
ku z wykonywaniem umowy handlowej 
polsko-francuskiej, a Cherrolety na pod 
sląwie uiąowy handlowej 3
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Rezolucja ZNMS i AZWM „Życie**
Ponliej zamieszczamy tekst rezolu­

cji, powziętej na zebraniu przedsta­
wicieli Zarządów Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej Akademie-

‘ kiego Związku Walki Młodych „Zycie" ■ 
w dniu 22 marca br., przyjętej i za­
twierdzonej przez Plenum Zarządu 
Środowiska Krakowskiego ZNMS na 
posiedzeniu w dnia 26 marca br.

1 Zebrani na wspólnym posiedze­
niu Zarządów dwóch bratnich 

organizacji ZNMS i AZWM „Życ e4’ w
■ Krakowie, stwierdzają, że droga roz. 
? woju demokracji polskiej ku socja­
lizm ow i jest jedyną i słuszną drogą 
! n e tylko klasy pracującej lecz od-

powiada najlepiej interesom akade­
mika polskiego.

2 Zebrani stw ierdzają, że proces 
demokratyzacji Wyższych Uczel­

ni wymaga ścisłej współpracy aka­
demickich organizacji demokratycz, 
nych, a w pierwszym rzędzie AZWM 
„Zycje“ i  ZNMS,

3 Zebrani postanawiają:
a) zacieśniać współpracę AZWM 

„życie1’ i  ZNMS na wszystkich szcze. 
blach, zarówno pod względem ideo­
logicznym jak i praktycznym.

b) stworzyć Komitet Koordynacyj. 
ny dwóch bratnich organizacji, któ­
rego zadaniem będzie wszechstronne 
uzgadnianie działalności.

Manifestacja jedności słowiańskiej
PRAGA, 27. 3. (PR) W dniu wczoraj­

szym w Pradze odbyło się posiedzenie 
Rady Słowiańskiej. W posiedzeniu tym 
brali udział wybitni czechosłowaccy mę­
żowie stanu.

Jako pierwszy przemawiał czechosło­
wacki minister Nejedly. Minister stwier­
dził, że Czechosłowacja jest od wieków 
objekłeui agresji niemieckiej i przede 
wszystkim ma prawo do zabezpieczenia 
swojej przyszłości. Gwarancją bezpie­
czeństwa dla Czechosłowacji jest usta­
lenie granic Niemiec na Odrze i Nysie, 
•i także denazyfikucja i. demokratyzacja 
Niemiec. Walka z Niemcami zjednoczy­
ła wszystkie narody słowiańskie.

Na zebraniu tyra przemawiał również 
minister Masaryk, który stwierdził, że 
Czechosłowacja nie dąży do zniszczenia

Państwa Arabskie:
„USA chcą wykorzystać sytuację**

TEL AVlV, .27. 3. (PAP) Oświadcze­
nie- prezydenta Trumana, dotyczące u- 
ilzielenia pomocy Grecji i Turcji, nie 
spotkało się s przychylnym przyjęciem 
w państwach arabskich. Prasa postępo­
wa w Iraku oświadcza, że orędzie Tru- 
mana oznacza właściwie, że jedno z mo­
carstw wyłamuje się ze statutu ONZ i 
podważa fundamenty tej Organizacji. 
Dziennik „Sauialahali“ pisze, że Stany 
Zjednoczone chcą wykorzystać sytuację 

•w jakiej znajdują się Turcja i Grecja, 
aby uczynić z ty.ch krajów buzy kapi­
talizmu amerykańskiego.

Również postępowa prasa egipska po­

Denazyfikacja w radzieckiej strefie 
okupacyjnej

BERLIN 27. 3. (PAP). Jak podaje 
Pismo „D:e Newe Zoiitung1', w  radzie, 
cklej strefie Okupacyjnej zwolniono 
około 79 tysęcy urzędników adinini. 
stracyjnych 24 tys. urzędników poli­
cyjnych, 9.7550 sędziów, 0.400 osób 
pracujących w zakładach wydawroi- 
uzycli i 44 tys. osób spośród perso­
nelu nauczycielskiego, Dawni człon- 
kow e partii, nie wyłączając kobiet,

Oświadczenie min. Crippsa
LONDYN, 27. 3. (PAP). Brytyjski 

njster handlu Slafford Cripps oświad­
czy! w Izbie Gmin, iż delegacja brytyj­
ska udaje się do Genewy w przeświad­
czeniu, że prace komisji przygotowaw­
czej konferencji w sprawie handlu i za­
trudnienia zostaną uwieńczone powodze­
niem.

W czasie debaty nad brytyjskim han­
dlem eksportowym i importowym mini­
ster Cripps powiedział, że należy usunąć 
cały szereg zarządzeń, które okazały się 
szkodliwe dla handlu światowego w o- 
kresle między dwiema wojnami świato­
wymi. „Utworzenie międłyparódowsi

Niemiec, domaga się jednak aby w. Niem 
czech zagwarantowanie zostały prawdzi­
wie demokratyczne rządy. Minister Ma­
saryk zaapelował, aby w imię jedności 
słowiańskiej zapomniano o wszelkich 
nieporozumieniach, jakie miały kiedy­
kolwiek miejsce między Czechosłowacją 
a Polską, specjalnie dziś, kiedy współ­
praca między obu krajami jest zapew­
niona. Przemawia za Polską minister 
Masaryk jako Czech, Słowianin 1 jako 
przyjaciel Polaków.

Następnti mówcy wyrażali aprobatę 
dla stanowiska śwoioli poprzedników. 
W zebraniu wzięli. udział przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego z amba­
sadorem Polski, Związku Radzieckiego 
i Jugosławii na czele.

tępia chęć interwencji Stanów Zjedno­
czonych w sprawy Bliskiego Wschodu. 
Znany pisarz egipski Taha Hussein w 
artykule, ogłoszonym w dzienniku „Sau- 
takumma1* pisze: „Tracąc swe pozycje 
w krajach Bliskiego .Wschodu, Wielka 
Brytania postanowiła oddać je pod o- 
piekę Stanów Zjednoczonych11. Autor 
artykułu podkreśla, że Stany Zjednoczo­
ne chcą ugruntować swe wpływy po­
lityczne w Turcji i Grecji nie-tylko za 
pomocą dolarów, ale także zalewając te 
kraje personelem technicznym i wojsko­
wym oraz rzeczoznawcami gospodarczy-

zostali zatrudnieni przy budowie 
drąg.

Jaik wynika z powyższych danych, 
denazyfikacja w  radzieckiej stref e 
okupacyjnej została gruntownie prze, 
prowadzona, a na stanowiskach w 
administracji pozostał: jedynie praw , 
dziwi ainityfaszyścjj i b. więźniowi^ o 
bozów koncentracyjnych.

organizacji handlu i zatrudnienia jest 
częścią powojennej współpracy gospo­
darczej i finansowej w skali międzyna­
rodowej i ma na celu niedopuszczenie 
do konfliktów gospodarczych i ograni­
czeń, które mogą się okazać również 
niebezpiecznymi dla stopy życiowej na­
rodu, jak i dla międzynarodowej przy­
jaźni i dobtej woli. Statut międzynaro­
dowej organizacji handlu i zatrudnieni* 
uie będzie zawiera! formuł magicznych 
dla osiągnięcia dobrobytu, lecz ustuli 
przepisy, które przyczynią się do 
woju wymiany towarowej, zgodnie 
kojicznośeiami gospodarczymi

Sytuacja, powodziowa nadal poważna
WARSZAWA 27. 3. W  dn>"«
Mjs®ym na rzekach wolnych od lodu 

za®naczj’ł  się znaczny spadek pozto- 
mu wody. Główny kulminacyjny 
punkt, jeśli idzie o sytuację. powo­
dziową, przeniósł s“ę obecnie w  re­
jon Poznania Torunia i  Chełma. 
Ogromny zator lodowy w  okolicach 

Zakroczymia po skutecznym bombar. 
dowaniu zmniejszył się ii przesunął 
o pół kilometra w  dół rzeki. Bom­
bardowani^ trw a w  dalszym ciągu. 
W  Modlinie powyżej mostu utwo­
rzył się nowy zator. Akcja mająca 

i  celu rozbicie go jest już w  toku. 
Wczoraj w  godzinach wieczornych

Zawarcie Polsko-Szwedzkiej 
umowy handlowej

WARSZAWA. Nowo podpisana 
wa handlowa i płatnicza polsko-szwedz­
ka na okres od 1 kwietnia 1947 r. do 
31 marca 1948 r. przewiduje obroty 
handlowe na ogólną sumę około 302 
milionów koron, według ustalonych 
kontyngentów towarowych.

Eksport polski obejmie między inny­
mi 3 miliony ton węgla i koksu, wyro­
by tekstylne, chemikalia, cynę, żelazo 
handlowe, maszyny itd.

Import polski obejmie rudę żelazną, 
celulozę, maszyny, aparaty i instrumen­
ty, łożyska kulkowe, chemikalia, domki 
składane, bydło, konie . itd. Poza nor­
malnymi obrotami mamy prawo w myśl 
umowy dodatkowej do ulokowania w 
przemyśle szwedzkim poważnych zamó­
wień inwestycyjnych.

Będą pomarańcze
WARSZAWA (SAP) W tych dniach ton), liście bobkowe (10 ton) i wanilia

„Społem” rzuci na rynek szereg arty­
kułów, które niebawem nadejdą do Pol­
ski, a których transport został opóżnio 
ny na skutek trudności zimowych.

Z Jugosławii .nadchodzą śliwki su­
szone (200 ton), z Francji: pieprz (60

Pułkownik Hardy ponownie aresztowany
PAKY2 27. 3. (PAP). — Jak donosy 

Presse Soir, aresztowany został po­
nownie pułkownik Retnue Hardy, Pod­
czas okupacji pułkówmik Hardy in ­
żynier kolejowy z wykształcenia, zor. 
gamiizował ruch oporu na kolejach i  
opracował plan sabotażu kolejowego 
przeciwko Niemcom.

W  roku 1943 Gestapo aresztowało 
cały sztab tej organizacji z wyjąt­
kiem pułkownika Hardy, Wówczas 
pułkownik Hardy przedostał się do 
Afryki, stanął jednak tam przed są­
dem honorowym wskutek pode jeże­

2 kwietnia wyrok na Hoessa
WARSZAWA 27. 3. (SAP). Dziś na­

stąpi zakończenie przesłucham i a 
świadków t  biegłych w procesie lu­
dobójcy Hoessa. Z  rama ekspertyzę 
wygłasza mgr Blumientel z Żydow­
skiej Komisji, Historyczmej który mó. 
w i o eksterminacji żydów, będącej 
celem samym w  sobie.

Pomiędzy biegłym  i  oskarżonym 
Hoessetn wywiązuje s«ę dialog na le­
mat, gdzie fachowcy do przypadania 
zwłok nauczyli S'ię tej sztuki. Z  eks­
pertyzy biegłego wynikało, że w O- 
świi'ęcimi'11 uśmiercono 1,5 miliona 
Żydów.

Hoęss polemizował z tym oświad­
czeniem biegłego, twierdząc, iż licz­
ba Żydów, którzy zginęli w Oświę­
cimiu, była mniejsza.

Hoess przedstawia liczby żydów  
z Niemiec Francji, Belgii, W ęger i 
Grecji, Stwierdza również, że prócz 
wymienionych krajów znajdowali ®ię 
Lam również Żydz^ z  H otodiil, WTocU

ruszył Bug w  środkowym j  dolnym 
biegu. Ruszyły również lody na gór­
nym odcinku Narwi.

Dolo* Noteć i Warta nadal stoją. 
Na W arc e w  okolucy Skwierzyn a 
zerwany został most. N a lewym beze, 
gu dolnej W isły przerwany został 
wał, przy czym woda zalała 4 wsie 
oraz 10 km. kwadr. terenu.

Na Odrze sytuacja nadal poważna. 
Rzeka rusza na coraz to większych 
odcinkach w  górnym biegu rzeki, 
przy czym z powodu dalszego zamar. 
zmięcia w  dolnym biegu woda w y­
lewa się na lód. Pod Kostrzynie™ 
przerwane zostały wały.

Zamówienia te ^uwzględniają w zna­
cznej mierze nasz plan 3-letni; termin 
dostawy do 4-ch lat.

Umowa płatnicza oraz kredyty pry­
watne stwarzają podstawę finansową do 
wspomnianych wielkich zamówień in­
westycyjnych. Regulują one również 
sprawę wzajemnych płatności i wzaje­
mny bilans płatniczy na nadchodzący

Gdy minie okres przewidziany umo­
wą, nastąpią nowe rozmowy celem usta­
lenia planu finansowego na rok nastę­
pny. W latach następnych dostarczymy 
Szwecji większych ilości węgla pod wa­
runkiem, że Szwecja wykona przewi­
dziany umową plan dostaw inwestycyj­
nych i że nadal zapewniona zostanie 
Polsce dalsza pomóc finansowa.

(1,5 łon).
W pierwszych dniach kwietnia otrzy- , 

mamy z Anglii 10 ton ziela angielskiego, » 
a kolo połowy kwietnia z Wioch trans- I 
port pomarańczy i  cytryn.

nia o zdradzenie swych towarzyszy 
z ruchu oporu. Sąd honorowy uwol­
n ił go od tego zarzutu. Później jednak 
pułkownik Hardy stanął znów przed’ 
trybunałem wyzwolonej Francji. I  
teraz zapadł w yrok uniewinniający. 
Mimo tych orzeczeń sądu sprawa puł­
ku wnika Hardy wywołała poważną 
kontrowersję

Ze strony urzędowej oświadczono, 
że obecne aresztowań, -0  pułkownika 
Hardy nastąpiło w  związku z pewny, 
mi faktami, które nie zostały uwzglę­
dni one w toku procesu.

oraz okupowanych terenów Związku 
Radzieckiego. Na zapytanie prokura­
tora biegły Blumiontihal ponownie po. 
twierdza,, iż cyfra 1,5 miliona jest 
prawdziwa.

W procesie zeznawał również dr 
Kowailski, docent UJ, opisując doś­
wiadczenia sturyłiizacyjme.

Stwierdza on że w  wyniku naświe. 
tlań promioipainfi Roentgena więźnio- 
wóe ponosili śmierć w straszliwych 
męczarni ach. Doświadczenia te były 
jedną z wielu metod biologicznego 
wyniszczenia.

Następnte bardzo ciekawą eksper­
tyzę lekarską składa prof. Olbrycht 
z Krakowa, który był więźniem O-

Jutro w  procesie będzie przerwa, 
a w piątek po południu przemawiać 
będą prokuratorzy, Sobotę przezna­
czono na przemówienia obrońców.

W yrok ogłoszony będzie w  środę, 
2,kwśe,toia.__________________ ______
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Kapitaliści walczą o swą 
własność

Jednym z poważniejszych problemów 
omawianych przez zastępców spraw 
granicznych dla spraw Austrii na kon­
ferencji moskiewskiej jest definicja 
„mienia i stanu posiadania niemieckie- 
go‘.

W sprawie tej dają się zauważyć dwa 
punkty widzenia: jeden reprezentowany 
przez Związek Radziecki, drugi przez 
państwa zachodnie.

Stany Zjednoczone, Wielka Brytania 
i Francja uznały, że należy uważać 
mienie niemieckie w Austrii tylko 
majątki i przedsiębiorstwa, które znaj­
dowały się w rękach niemieckich przed 
Anschlussem 1937 roku, a także przed­
siębiorstwa utworzone w tym okresie 
przez kapitał niemiecki specjalnie dla 
potrzeb wojny.

Związek Radziecki, który już zajął 
mienie niemieckie w  swojej strefie oku­
pacyjnej w Austrii, chce do tego okre­
ślenia dodać „mienie należące przed- 
tym do Austriaków, neutralnych lub o- 
bywateli krajów sojuszniczych, które 
stały po Anschlussie przeniesione na te­
rytorium niemieckie przez regularną 
transakcję handlową, a nie przez przy­
mus bezpośredni.

Słowa „przymus bezpośredni, przez 
który Związek Radziecki rozumie wy­
raźny gwałt, są powodem niezgody, 
gdyż inni sprzymierzeni chcą zachować 
prawo osobiste do mienia, jakie 
szeni byli odstąpić Niemcom, również 
w wypadku, kiedy nie zachodzi wypa­
dek ściśle określonego gwałtu, czy po-

Ostrze tego konfliktu jest jasne. Re­
prezentanci państw zachodnich chcą 
utrzymać dla byłych właścicieli a więc 
dla kapitału amerykańskiego, brytyj­
skiego czy też francuskiego możliwie 
jak najwięcej nawet w tym wypadku, 
kiedy poszczególnym kapitalistom ro­
bienie interesów z  Niemcami było cał­
kiem na rękę.

A interesy w tym czasie to jest w ob­
liczu wiszącej na włosku wojny, 
liczu gorączkowych zbrojeń musiały być 
i były nie najgorsze.

W tej chwili chodzi więc o to, aby 
nie tylko zachować owe stokrotne 
jenne zyski ale stać się napowrót wła­
ścicielem przedsiębiorstw.

N O W I N Y
LITERACKIE

Co piszą inni?

eaoLETABJUsze wjłktkub ki
p

O los emerytów państwowych
Pod tym  tytułem  ukazał się w 

„Robotniku** list o tw arty tow. 
Alfreda K rygiera, będący odpo­
wiedzią n a  bezimienne pismo 
em eryta i  uczestnika w alk 1905 
roku.

„Drogi Towarzyszu Weteranie 
r. 19051

Napisaliście do nas (dlaczego bez­
imiennie?) list bardzo bolesny. Skarży­
cie się słusznie, że smutny, a czasem
1 tragiczny jest los emerytów państ­
wowych, których emerytura wynosi
2 tys. do 3 tys. zł miesięcznie. Zapy­
tujecie, jak można wyżyć z tej kwo­
ty przy obecnej drożyżnie? Apeluje­
cie do nas, socjalistów, do Związku 
Parlamentarnego Polskich Socjalistów, 
byśmy wzięli Was w obronę, byśmy 
starali się o naprawienie Wam krzyw- 
dg.

Jest to sprawa natury zasadniczej,,

Praisa socjalistyczna wieloknat-

Czwarta repub lika  francuska prze" 
żyw a duże trudności gospodarcze, —  
W prawdzie w ys iłek  francuskie j k la ­
sy robotn iczej doprow adził tło  nie­
mal całkow ite j odbudowy przemysłu 
iranouskiegio, Poziom p rodukc ji prze­
mysłowej za ro k  1946 wynosi 90 pro . 
cent poaiiomu z ro ku  1938. A le  na in ­
nych odcinkach życia gospodarczego 
osiąga ęć  tak ich  n ie  w idać,

F rancja posiada o lb rzym ie zadłużę 
iiiia, w ie lk ie  rozchody j  małe docho­
dy. F ranc ji grozi jn fla c ja , rea lna w a r 
.ość fran ka  otom ża się ceny wzras­
tają, czarny ryne k  w cą ż  kw itn ie .

Oczywiście aatomatyozuuie spadają’ 
realne zarobki robotn ików , co przy 
równoczesnym zaostrzamu się kryay . 
su na ryn ku  a rtyku łó w  spożywczych 
w pływ a na n.eaadowoleniie mas.

D ług państwowy F ra n c ji w ynosił 
.v g rudn iu 1944 r . —  1.610 m ilia rd ów  
ranków , a przy  końcu 1946 roku  — 

iak podaje ,Monde*’ osiągnął sumę 
2.250 m ilia rd ów  fran ków . Ilość znaj­
dujących się w  obiegu banknotów  
wzrosła od styczni a 1946 r .  do lis to ­
pada 1946 r .  z  579 m ilia rd ów  fra n ­
k ó w  na 700 m ilia rd ów  franków . W 
zw iązku z tym i tendencjam i dnflacyj. 
nym i szerzy sdę towarzyszące im  z 
reguły zjaw isko —  spekulacja.

sprawę bezpartyjnych. Wiielokncit- 
nie mówiliśmy o tyih, że w  Polsce 

miejsce nie tylko dla człon­
ków PPS lub PPR lub jakiejś in­
nej partii, ale również dla ludzi 
bozi legitymacji partyjnej. Wielo- 
kroitnie podkreślaliśmy, że przyna 
leżność dio partii nie może dawać 

życiu publicznym żadnych spe­
cjalnych przywilejów, przeciwnie 

nakłada na członka par tii więk-

Zdajemy sobie sprawę, że zwła-
'.cza w pierwszym okresie budo­

wy państwa wśród wielu przeros­
tów był i  ten przerost: przerost am 
bicyjek pomniejszych dygnitarzy, 
którym wydawało się, że partyjna 
przynależność zapewnia im przo­
downictwo — nie w dziele odbudo 
wy kraju, nie w dziele wzmacnia-

Francuskie kłopoty gospodarcze

wymagająca nieco dłuższej odpowie­
dzi". , ■ ’

„Przed tym krótkie przypomnienie. 
Zdarza się często, że nawet przeciw­
nicy rządów sanacyjnych sprzed r. 
1939, chwalą czasy minione, jako cza­
sy błogości, sytości i wszelakiego 
szczęścia. Powiadacie, T owarzyszu 
Weteranie, iż otrzymywaliście przed 
wojną emeryturę w wysokości 260 zł 
miesięcznie. Nie można twierdzić, iż 
jest to dzisiaj odpowiednik kwoty 26 
tysięcy złotych. Trzeba zapytać, czym 
była ta kwota w stosunku do ówczes­
nego poziomu zarobków; jaki odsetek 
wydatków państwowych przeznaczo­
no w budżecie na emerytury przed 
r. 1939, a jaki dzisiaj się na ten cel 
przeznacza? Dokładne badanie wyka­
załoby, iż mylne jest twierdzenie, ja­
koby Wasza emerytura wynosiła 1/13 
emerytury z 1939 r.

Rzecz zrozumiała, że mimo wszyst­
kich obliczeń musimy podnieść poziom 
życia człowieka pracy w Polsce. Wy­
braliśmy drogę najtrudniejszą, która 
mimo wszystko — brzmi to jak pa­
radoks — najprędzej nas doprowadzi 
do tego celu, tj. odbudowania nasze­
go życia gospodarczego przez trzylet­
ni plan gospodarczy".

„Idziemy inną drogą, która czło­

Partia i bezpartyjni
nia szeregów partyjnych — a  w 
wygrywaniu swoich ciasnych pla­
nów, a czasem naw et własnych ko 
rzyści. Ze zjawiskiem tym walczy­
liśmy stale, podobnie, jak  walczy­
ła z nim nasza bratnia PPR. Jasne, 
że im wyżej, tym rzadsze były te 
objawy, ale w  częściowo nieufnym 
społeczeństwie poczynili dużo snkio 
dy-naszej sprawie.

Na szczęście okres tych przeros­
tów mamy już za sobą. Sporadycz­
ne wypadki „partiomanii1* są tę­
pione.

Dzisiaj, kiedy PPS okrzepła, kie 
dy Partia nasza lóictay 700.000 bli­
sko członków, kiedy jesteśmy po­
tężnym ruchem masowym przede 
wszystkim polskiej klasy robotni­
czej, współdecydującym o losach 
Polski, współrządzącym i współ­
odpowiedzialnym na wszystkich 
odcinkach życia państwowego i

KAPITALISTYC ZN E OKOPY 
ŚW. TRÓJCY

Francja wstąp-ła po  w o jn ie  na d ro  
gę rofeomm społecznych. Jedną z naj 
ważniejszych jest nacjonalizacja sze­
regu gałęzi gospodarstwa francuskie, 
go. Nacjonalizacja, dokonywana 
przez rządy o dużych w p ływ ch  le w i­
cy, to  w a lka  z p ryw a tnym  kapitałem  
francuskim , z przys łow iow ym i dw u . 
stu rodzinam i. W iele hoż trudności 
rządu francuskego należy przypisać 
ukry te j t  jaw nej dzia łalności kap ita­
lis tów  francuskich, ozujących się za. 
grożonym l przez powojenny reżim .

A  kap ital.zm  we F ra n c ji jest jesz­
cze stosunkowo s iln y . Dochody fra n . 
cuskch przeds ęb iorstw  p ryw atnych 
wzrastają systematycznie.

Kapita liśc i pos adają p iza tym  zna­
czne zasoby finansowe, ale rzecz ja ­
sna, przy jść  z pomocą rządow i nie 
mają ochoty.

EKSPERYMENT BLUMA
Rząd próbu je różnych środków  

walk, z kryzysem gospodarczym. — 
Jednym z tych  środków  b y ł tzw . ek­
speryment Blumia, czy li obniiżka cen 
o 5 proc., pow tórzony przez Ramadie 
ra w  marcu. Zw iązki zawodowe po­
pa rły  całkow icie te poczynań a rządo 
we. A le obniżka cen o 10 proc, m e

wiekowi pracy po roku czy dwóch 
niedostatku musi dać podniesienie 
skali życiowej. Pragnąc zdobyć mie­
szkanie, budujemy naprzód dom, — 
a potem dopiero myślimy o jego a- 
rządzeniu. Podnosząc mechanicznie 
place i emerytury, drukowalibyśmy 
tylko bezwartościowe pieniądze, ku­
powalibyśmy zniszczone i nie nada­
jące się do użytku meble, z myślą o 
domu, który w przyszłości dopiero 
zbudujemy.

Tylko droga odbudowy zniszczonej 
i  obrabowanej Polski doprowadzi nas 
do podniesienia skali życiowej. Czy­
tając te słowa, pomyślicie może, sta­
ry druhu, że proponujemy Wam pla­
sterek, który zasłoni ranę, jednak jej 
nie leczy. Mylicie się. Tylko to lekar­
stwo, tj. trzyletni plan gospodarczy 
może uzdrowić nasze finanse państ­
wowe, a więc i doprowadzi do pod­
wyższenia emerytur"

RZECZPOSPOLITA
DZIENNIK GOSPODARCZY

Przeciw lekkomyślnej gadaninie
N a m arginesie am nestii „Rzec.1*, 

pospolita** omawia w arunki i  o- 
koliczności, w jakich dochodzi do

społecznego — podkreślamy pono­
wnie rolę bezpartyjnych. Becpar- 
tyjnych — w  naszym rozumieniu 
— to nie znaczy apolitycznych. — 
Sądzimy, że apolitycznych w'Ogóle 
nie ma. Każdy człowiek świadomy 
zajmuje określone stanowisko wo­
bec zjawisk ży d a publicznego, a 
zatem nie jest „apolityczny**. Szer­
mujący hasłem apolityczności są 
najczęściej zwolennikami bardzo 
wyraźnie określonego „polityczne- 
go“ stanowiska.

W  naszym przekonaniu siła par 
tii polega nie tylko na jej maso­
wości, ale i na jakości jej człon­
ków. PPS grupuje i  chce grupo­
wać socjalistów, a  nikogo poza 
tym. Nie potrzebni są w PPS lu­
dzie, którzy tylko dlatego ch cięli­
by wstąpić do naszej Partii, że „z

(Ciąg dalszy na stronie Sj

w płynę ła  zbytoiio, p rzy  ogólnym zu­
bożeniu, na w zrost 3 ły  nabywczej 
robotn ików  francuskich,

N IEBEZPIECZEŃSTW O ANGLO. 
SASKIE

Te remedia rządowe, posiadające 
pewne znaczenie gospodarcze, a jef 
szcze większe — psycholog czine —  
nie  roizwiążą spraw y całkowici®. T y l 
ko zdecydowane posunlęcja amtyfca- 
p taiistyczne m ogłyby w p łynąć na 
popraiwę sytuacji. Trzeba by  by ło  się 
gnąć zdecydowanie do safesów ban­
ków  p ryw atnych , trus tów , kas osz­
czędności iltp. Gdyż inaczej pozosta­
nie ty lko  jedno w y jś ć  e: ucieczka 
pod „opiekuńcze skrzydła** bogatego 
wujasiżka z USA.

Jeśli' chodzi o stosunki handlowe z 
W ielką B ry tan ią , to  sytuacja jes t po . 
dobrną i  rów n ież nie pocieszająca. — :

W szystkie przytoczone w yżej fak­
ty  św.adozą, że sytuacja gospodarcza 
F ra n c ji jest mezmiemiie trudna. K a­
pita liści' francuscy w ążą z ty m  wbei- 
ke nadzieje. Odeprzeć nieustanne ar 
ta k i kap ita lis tów  można ty lk o  di jedy. 
m e potężnym kontratakiem  klasy ro 
botn iczej. Jedność a k c ji obu w ie l­
k ic h  robotn iczych partiii francuskich 
jest niezbędnym w arunk iem  powo­
dzenia w  tym  kontrataku.

stw arzania organizacji podziem­
nych, p iętnując lekkomyślne i 
często bezkrytyczne wypowiedzi 
starszych, — m ające ogromny 
wpływ m oralny i  światopoglądo­
wy n a  kształtow anie się charak­
teru  młodzieży.

„Tworzenie się podziemnych orga­
nizacji nie miało i nigdy nie mogło 
mieć jakiegokolwiek politycznego zna­
czenia, ale charakterystyczne jest dla 
atmosfery, panującej w tych kołach 
które w „nocnych rodaków rozmo­
wach" przeciwstawiały podziemie ist­
niejącej rzeczywistości i  oczekiwały 
zbawienia od andersowskiego Londy­
nu. Była to atmosfera zabójcza dla 
ich własnej młodzieży, Nie można 
bardziej potępić szeptanej propagan­
dy, niż wskazując na spustoszenia mo 
ra/ne, jakie ona szerzyła wśród nie­
letnich chopców i dziewcząt. Dziś am­
nestia tę młodzież ratuje' i przywra­
ca do życia na pożytek społeczeństwa 
i państwa, ale nie należy zapominać 
o tym, że amnestia jest nie codzieA, 
a ręka wychowawcza prawa jest 
twarda i ciężka. Ludzie, skądinąd po­
ważni i dojrzali, powinni zawsze mięt 
na uwadze, co może spowodować nio- 
odpowiedzialna gadanina — ezcze- 
gólnie wśród niedojrzałej miodaętg".
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0  czym mówią w Londynie?
Krytyczne dni w Chinach

RezjTgiiiacja prem iera Soonga A ob­
jęci® w ładzy przez generała Czang- 
Kai-Szeka diowodzi, że gabinet cbdiA- 
ski Staje wobec wyrasta jących tru d ­
ności'. Bezpośrednią przyczyną rezy­
gnacji Soonga b y ło  niepowodzenie 
proponowanych przez niego środków  
do w a łk i z rosnącym  chaosem gospo. 
darczym, a także jego niepopularność 
i  na saeinoŁEej1 arenie publicznej i  
w śród w łasnych kolegów. Skarżono 
się poważnie, że dySkrymfitoamcje 
wprowadzane przez jego po litykę  w  
zagranicznych trapzafccjach, przyno­
szą zysk ty lk o  monopolistycznym  
koncernom , i  w ykazu ją m ałe poczucie 
odpowiiedziailiności z a  pom yślną s truk  
tu rę gospodarczą C hin. Od ch iw ili —  
k!iedy okazało siię; że jes t on zarówno 
m ało to le ran cy jn y w  stosunku dio 
krytyfldil ja k  i  n iechętny do w y tłum a­
czenia się ze sw oje j p o lity k i wobec 
aia ła ustawodawczego czy N arodo, 
wej Rady P o lityczne j, bardzo n iew ie­
lu  spośród jogo kam patniotów  żało. 
w ato, iż  usuną ł &ię w  zacisze życia 
prywatnego.

Oikaże sie, ozy mająca powstać ko­
a lic ja  rządowa, k tó ra  będlziie rządzić 
nacjonalistycznym i C hinam i aż do 
uchwalania now ej kon sty tuc ji w  c ią . 
gu najbliższego grudn ia , ozy ta  koa li­
cja postawił gospodarkę Nankiragu na 
zdrowszej podstaw ie, Socjaldemaikra. 
oj i  P a rt ia  M łodochuiska będą pra w ­
dopodobnie w łączone w  ram y nowe, 
go rządu, chociaż stanowisko dom i­
nujące zachowa Kuomdmtong. Ba je 
to pow ód do  obaw, że szowumilstyóz-. 
n y  temperam ent eabairwi obecnie e* 
konomiiazne i  po lityczne koncepcje 
potężnego prawego skrzydła, któ re  
reprezentuje k lasy posiadające. Szo- 
wiuićzm beizwątpienia ro b i postępy, 
przynajm nie j w śró d  ludzi, występują 
cych przeciw ko staremu regiimowi 
„n ie ró w n ych  trakta itów ", k tó re  zbyt 
długo fa w oryzow ały  in te resy obce. 
Istn ieje obawa, że przyjm i©  on  fo rm y  
domagania sfę tak ie j postawy Chin, 
w  stosunkach z in n ym i państwami, 
któ rą  możuahy okreś lić  s łow am i: żą­
dać wszystkiego, n ie  dawać h ic .

Rząd chiński, znajdujący się w  
ciężkiej sytuacji gospodarczej, został

,Wj dniach od 21 do 28 marca mło-. 
dzież demokratyczna całego świata ob­
chodzi swój wielki wspólny Tydzień.

Celem Światowego Tygodnia Młodzie­
ży jest podkreślenie solidarności 
wszystkich krajów bez względu na ra­
sę. narodowość i wyznanie w walce o 
nowego człowieka pokoju, dążącego 
własnym twórczym wysiłkiem do pod­
niesienia poziomu kulturalnego i gospo­
darczego. Młodzież pragnie okazać 
światu perspektywy nowego, lepszego 
życia, jakie wytworzyła w swojej pozy­
tywnej wyobraźni i  w samodzielnej, nie­
skrępowanej, romantycznie czasem błą­
dzącej — myśli.

Czas wojny był okresem, w którym 
w szybszym niż normalnie tempie wzmo­
gło Się dojrzewanie przemian umysło­
wych wielkiej części młodzieży, która 
doszła Ido wspólnego przekonania, iż 
przyszłe wartośoi świata są i bęoą dzie­
dziną ich odpowiedzialności.

Zakładając Światową Federację Mło­
dzieży demokratycznej, która reprezen­
tuje przeszło 60 państw i przeszło 40 
milionów młodzieży zorganizowanej, 
znalazła wspólną platformę działania

.d zniszczeniem wszelkich pozostałości 
teologii faszystowskiej, nad realizacją

mocno zakłopotany w ycofaniem  ame 
rykańskego poparcia w  momencie, 
k iedy m ia ł nadzieję rozpocząć osta­
teczne k ro k i p rzeciw ko komunistom. 
Operacje w  Mandżuria i  Szantungu 
nie 'idą jednakowo dobrze. Chociaż 
ofensywa w  Szangchuni-e, załamała 
się, s i ły  komunistyczne ciągłe jeszcze 
otaczają Tsinan. Na całym  te ry to ­
rium , kon tro low anym  przez adminlf. 
słraęję Jemanu, w ładza nad ludnością 
poizsitała niezachwiana, le  s iły  rządu 
znajdują się w  trudne j sybuaejli na 
te ry to ria ch  zajętych w  w y n ik u  ta k ty  
czraych sukcesów'.

YVyntk w o jn y  dom owej, k tó ra  obe­
cnie szaleje bez żadnego zamaskowa. 
n ia, zależy od  m ożliw ośc i przec iw n i­
ka, Na p ie rw szy rau t oka rgąd ch iń ­
sk i m a wszystko po sw oje j s tro n ie : 
dobrze -wyposażone $ w yćw iczone od 
dzia ły, najbogatsze p ro w in c je  £ n i­
czym  nieograniczony kon takt z resz­
tą św iata. Kom uniści, p rzeciw n ie — 
mają te ry to ria  biedne i  nieurodzajne 
nieszczególnie wyposażenie i  w  obe­
cnej c h w ili wie korzysta ją z zewnętrz 
nego poparcia. A le są przekonani, że 
zw ycięstw o jes t w łaśn ie po ich  s tro ­
nie. P ozbyli Się ko ru p c ji; mocno sto. 
ją  na gruncie poszanowania ogólnego 
i  prze rzucili pomost nad odwieczną 
pnzepaśoią. Swoje nadzieje na zw y­
cięstwo oipera ją n<e ty lk o  ma tym , że 
C h iny po trzebują propagowanego 
przez n ich  systemu politycznego, 
przemysłowego i  re fo rm y ro lne j 
czego się zresztą domagają, jako jedy 
nego sposobu praktycznego areaiiizo, 
wanfia ‘ideałów  Sun Yait Sena, neiwo- 
łucik narodowej. Stoją oni- na stano- 
wiisku, że Kuom iogtong op iera się o 
korupcję i  demoralizację, k tó re  panu 
ją  wszędizie tam , gdzie Kuontitagtang 
rządzi; & że wobec tego ogromna ka­
tastrofa by ła by  następstwem zwycię­
stw a Kuam ingtangu. W yda je  się jas­
ne, że drastyczne i  szerokie refo rm y, 
dokonywane na  obszaracli zajętych 
przez ch iń sk i rząd; b y ły b y  pierwszą 
troską generała Gzang-Kai-Szcka, — 
gdyby udało m u się zjednoczyć Chi­
n y  drogą przekonania kom unistów, 
by raczej przyjęły jego w arun k i, an i­
że li b y  za ła tw ia li spory na po lu w a l. 
Igi, („The Times", Londyn).

Młodzież i Nowy Świat
wytkniętych przez siebie haseł wspól­
nego braterstwa i miłości poprzez u- 
ir walenie najbardziej żywotnych sił 
demokracji i  wolności..

Młodzież polska nie może pozostać 
w tyle za iaymi; swoją postawą w o- 
kresie konspiracyjnym, następnie swo­
im czynnym udziałem w budowie i  od­
budowie wszystkich placówek zniszczo-. 
nego kraju zdała egzamin dojrzałości. 
Młodzież polska zrozumiała, iż obok 
tworzenia nowych kulturalnych i ma­
terialnych wartości własnego państwa, 
potrzebna jest współpraca nad zbliże­
niem międzynarodowym, które jest istot­
nym warunkiem pokoju i postępu kul­
tury. Młodzież nie może zapomnieć o 
tych zagadnieniach, których rozwinię­
cie posunie świat w nurt demokratyczne 
go postępowania, którego przedmiotem 
jest człowiek, jego interesy, jego god­
ność, jego wolność i życie.

Na młodzieży spoczywa wielka odpo­
wiedzialność za przyszłą historię świa­
towego rozwoju. Wymaga to od niej 
jednoczenia się i łączenia, wymaga jed­
nolitego działania w duchu prawdziwie 
demokratycznym. Hasła sprawiedliwości, 
równości i wolności realizować musi

Na szlaku żywiołowej klęski powodzi 
(Reportaż specjalnego wysłannika SAP)

K iedy nasz W illy s  zbliża ł się do 
sochaczew®, nad lotn isk iem  krąży ł 
samolot. Okazało s ę , że to samolot 
jen. Paszkiewicza, powracającego 
właśnie z  Oblotu nad zalanymi te re­
nami gmilmy Leoncin. W krótce' spoty 
a m y  p ilo ta  samolotu. Opowiada nam 
> scenach, jak ie  w id z ia ł z n isko k rą . 
iącego samolotu. W  oczach jego czai 
się przerażenie.

„T o  ok ropny w ido k  —  mów’i  ze 
.yaruszeniein, O lb rzym e masy w ody 
jrzedairły się przez w a ły  W is ły  pod

wzaslrzeniie K ra  niszczy wszystko, 
10 napotka, Pod uderzeniam i w ie l­
kich ta f l i,  m ałe doroki zatkają ja k  
izieoiaioie zabawki. Z  sam olotu w idać 
iokiadn ie , ja k  woda unosi całe go- 
podaratwa. W idzie liśm y lud z i; k ro ­
wy, w ozy, kon ie  p ływ a jące w śród 
wśieilkich zw ałów  k ry . N ad brzegom  
Wiisły w  oko licach Secymina, domy 
widocznie na wyższych podimurowai- 
lia ch  s to ją jeszcze. Na ic h  dachach 
gromadzą się ludzie. W idz ie liśm y ja k  
w zyw ali nas, w yw ija ją c  białymi! pła- 
ibbamii i  rękoma.

Spotkaliśmy rów nież w ie lk ie  pon­
tony saperskie, napcbane po brzegi 
ludźmi; Saperzy pracują wtszędzlie.— 
Spotkaliśmy w ie lk ie  Ich  oddzia ły k tó  
re w raz ze zm obilizow aną ludnością 
pracują pnzy um ocnieniu w a lu  pod 
Kanuniem. Cała oko lica z lottu ptaka 
wygląda ja k  w ie lk ie  spiemi-one morze. 
,,To okrcpayy w id o k1- —  powtarza 
lotn ik,

AKCJA W  PE ŁN I
Udajemy się do starostwa, gdzie 

cały sztab pow odziow y obraduje^ w y  
daje rozkazy, organizuje akcję ra to­
wniczą. Spotykam y tam  wojewodę 
warszawskiego, ob. W yrzykowskiego 
k tó ry  spokojnym  głosem wydo je roz­
kazy. W  momencie, k ied y  w chodzim y 
rozmawia w łaśn ie z in ten  dentom w  o 
jewódEkim.

—  Trzeba natychmiast zm obilizo­
wać w szystkie ś rod k i żeby pomóc lu .  
dBiości. Gzy macie dość żywności?

—  Magazyny w  n iedak ię  zamknię­
te.

—  Natychm iast otworzyć. Ludność 
musi być  w  porę zaopatrzona w  zie­
m niaki chleb, tłuszcz cukie r. Do d y , 
spozycji maci® m ilio n  sto tysięcy zł.

W ojewoda W yrzykow ski, dowie-

przede wszystkim na terenie własnych 
państw.

Młodzież polska, jako jeden z najak­
tywniejszych członków Światowej Fe­
deracji pamięta w pierwszym rzędzie 
o spoczywających na niej obowiązkach 
wobec społeczeństwa i narodu. Przed 
mą stoi trudne i ciężkie zagadnienie 
odbudowy zniszczonego kraju, zagadnie­
nie rozwoju gospodarczego i kulturalne­
go Ziem Zachodnich, przed nią stoi za­
danie upowszechnienia oświaty i kultury 
szerokie otwarcie bram wyższych uczel­
ni dla młodzieży robotniczej i. chłop­
skiej, wprowadzenie żywej i twórczej 
swobody myśli i badań naukowych we 
wszystkich dziedzinach, rzetelne podej­
ście do pracy, jędrnym słowem aktyw­
ny, kulturalny udział we wszystkich' 
procesach i zjawiskach życia państwo­
wego.

,W| swoim wysiłku nie jest odosob­
niona; w tworzeniu nowych form ,życia 
stoi za nią młodzież całego świala, wal­
czącego o wolność i demokrację.

Swoim współudziałem w pracy Mło­
dzież Polska daje tylko dowód zrozu­
mienia swojego stanowiska w życiu na­
rodowym i w życiu całej ludzkości.

Bogina Hond ,

dziawszy się, że jesteśmy przedstaw i 
c.iólanui prasy, objaśnia nam sytuację 
powodiziową. Pokasuje na m apę, któ 
re tereny są na jbardziej zalane, gdzie 
jesaoze grozi niebezpieczeństwo.

P rzy te le fonie siedzi m a jor saper 
rów , k tó ry  co k lk a  m in u t wydoje 
rozkazy sw oim  podwładnym . Padają 
s łow a: „w ys ła ć  natychm iast pontony 
Ko lum na samochodowa w  drodze. —  
D rogi ciężkie, niiei można dotrzeć. — 
Samoloty rob ią  zrzu ty  dla odciętej od 
św iata ludność. Akcja w  pełnił".

KRAJ POD W ODĄ
N ie cąefeamy długo w  starostwie. 

Wsiadamy do W ihysa i  jedziem y w  
kierunku. gm iny Leoncin.

Za chw ilę  zna jdujem y się na ma. 
łym  wzgórzu, skąd roztacza 6ę sjnut- 
ny w idok oko licy zalanej powodajią. 
Gdziuś w  da li wódac jeszcze małe 
dam ki, d)o po łow y p rzyk ry te  sp io no  
ną wodą. Na samym w zgórku a b o rc ­
ją  się ludiżins, ura tow an i przez sape­
rów .

Z daleka, spoza kępy o lch  « sosen, 
słychać rów nom ie rne m aw oływ aftla 
To saperzy w ios łu ją  na  prom ie,, Po­
w a lił zbliża ją sćę do nas. P rom  prze­
pełniony po brzegi ludami, przeważ 
n ie  kobietam i.

Za chw ilę  są już  już  przy brzegu. 
W ysiadają. Wszyscy • przemoknięci 
zziębnięci i  wynędaniato. Saperzy po 
magają wysiadać kobietom . W iele a 
nc li trzym a m ałe dzżeci na rękach,— 
P o w o li wzgórze zapełnia s ę  łym i- 
nieszczęśliwymi ludtźmi, S toją c icho 
i  pa trzą na brunatne, chłodne faJęi 
wody, W  ic h  oczach w idać tępy bó l 
i nsiewysłowioną rozpacz.

D Z IE LN F  SAPERZY
Jedynie saperzy są ru c h liw i i  krzą. 

ta ją się. Prom  szykuje się do nowej 
w yp raw y . Zagadujemy jednego z pod 
ofice rów :

—  Jak idzie praca?
—  R obim y co możemy. Sytuacja 

bardizo aiężka. W ie lu  lud z i siedzi je ­
szcze na  dachach. Gzekają na na6,—  
Ale w ieczór się zbliża. N ie w iemy, 
czy tira fim y na to  miejsce.

—  Jak długo jesteście ju ż  w  akcji?
—  Nasz p lu ton  już  od  dw óch dlnt 

nie śp». W yjechaliśm y z fo rtu  mod­
lińskiego w czoraj rano, A le to  m c  —  
trzeba przecież ratow ać łud z i.

Prom  popchnię ty s iln ym i uderze­
ni, ani i1 w iose ł odpływa* O d s tron y 
szosy w śró d  o lb rzym ich  fo n ta n  w o ­
d y  w ytryskujące j spod kó ł, zbjil.ża 
się samochód ciężarowy. Wyjeżdża 
na wzgórze; wyskaku ją z niego żoł­
nierze.

—  Ko lacja —  k rzyczy  ktoś z tłumu*-
Saperzy ustaw ia ją na  źieini! k o t ły  a 

ciepłą zupą i, rozpoczynają rozdizilfcjać-. 
straw ę. Ludete po w o i! zbliża ją Się do, 
ko tłów . W  oczach ic h  w ida ć  jaśnliej-i 
sze b łysk i. W idzą bow iem , że n ie  
zapomina się o  n ich  że cała społe­
czeństwo śpieszy im  z pomocą.

Zbliża sćę w ieczór. Trzłrfba już  od­
jeżdżać. W  czasie, k ied y będiziemy je  
chać naszym dzie lnym  W illyscm  dio 
Warszawy; nad brzegiiam W is ły , od 
Czerw ińska po Zakroczym  będlsbe 
trw a ła  nieubłagana w a lka  ludz i z ży- 
wliołeim.

Katastrofa powodzi w Wielkiej 
Brytanii.

Brytyjski minister rolnictwa Williama 
oświadczył w Izbie Gmin, iż katastro­
falna powódź, która nawiedziła środ­
kową Anglię, zniszczyła tysiące hektarów 
pszenicy ozimej i ziemniaków. Na po­
łudniu Anglii przeszło 40 tysięcy akrów 
jest zalanych wodą.
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OBOWIĄZEK NAUKI DO 18 ROKU ŻYCIA

Projekt nowej ustawy o organizacji 
oświaty i wychowania narodowego

W M fa M a n M e  Ośwtoly został „ i ,  w  „ .e - l(4 o ie
praoowainy projakt nowej ustawy o „d t o g i ,  na jakiej to wytsuałceine 
organizacja i  wychowania na zdobyła. Beda one przygotowywały
rodowego. Projekit ten ma być wkrót studentów do zawodów, wymagają­
ce przedłożony Rsdaiiei Ministrów do cyęh wyższego wykształcona będą 
rozpatrzeinią, a  następnie Sejmowi do umożliwiały jedSiostkom pracującym 
zatwierdzenia. Przewiduje s.ę, że już zawodowo, osiągnięcie wyższych kwa 
w  ii,pcu bieżącego roku wejdwe on w  łifjkacjd.
żyoie, co ozinaoza, że w następnym Ponadto zadaniem Wyższych U- 
rofcu sizikolnyw po raz pierwszy zo- czełuj będaię przygotowanie kadr 
stawę wprowadzana w  życia refor. pracowników naukowych, przyczynie
ma szkolna. z ustaw y. nce się do rozw o ju  nauk i i  w iedzy 

przygotowań*:e młodzieży do życia 
społecznego i  obywafólskego.

Ustawa przewiduje rówmież erga, 
niasację systemu kształcemia i  dokształ 
ca® a  ora® akcji oświiatowo-kidtural.. 
nej dia dorosłych. Umożliwi to doro­
słym osiągnięcie wykształcenia

JE D NO LITY  SYSTEM 
Projekt przewiduje, że publiczny 

system oświaty i  wychowania naro­
dowego obejmuje w  stosunku do d ze  
ci i  młodzii.eży opiekę wychowawczą 
nad sierotami, wychowanie przed, 
szkolne, powszechne, jednolite i  oho- wszystkich poziomach .j w  różnych 
wiązkowe kształceaiae podstawowe, k ie ru n k a c h ,u ła tw i’ zawodowo czyn 
powszechne jednolite i  również oho. nym dalsze dokształcanie się na licz, 
wiązkowe kształeconie zawodowe łub nyoh kursach i  w  szkołach specjal- 
ogólne na poziomie średnim kształcę nych. 

s specjalne i  wyehowaiiue
szkolne, k b na pażiomtie wyż
szym oraz dla starszych 
pozaszkolne i  upowszechnianie ośw a  
ty i  kultury.

CZTERY TYP Y SZKÓŁ ŚREDNICH  
Szkoła podstawowa będzie pod 

względem  program u jedno lita  i  ma 
za zadani© dać dziecku elementarne
w iadom ości ogólne.

Młodzież, która odbyła obowiązko­
wą naukę w. szkole podstawowej, po­
dlega w  dalszym ciągu obowiązkowi 
kształcenia się n a poziomie średnim  
do końca roku szkolnego, w  którym  
ukończy 18 la t życia. Kształcenie na 
poziomi^ średnim będzie siię odby­
wało: a) w  2 do 4-lefcniich średnich 
szkołach zawodowych, równolegle z 
praktyczną nauką zawodu w  zakła- 
dach pracy, w  gospodarstwach rol­
nych lub w  przysposobieniu rolni­
czym, a  dla dziewcząt również w  go­
spodarstwie domowym; b ) w  2 do 3. 
letnich średnich szkołach zawodo­
wych z równoczesną nauką zawodu 
w  szkolnych warsztatach, gospodarst 
wach lub pracowniach; c) w  liceach 
zawodowych; d ) w  liceach ogólno.

, która przed ukończeniem 
18 I« t ukończyła średnią szkołę zawo 
duwą, może być zwolniona od obo­
wiązku szkolnego.

Średnie szkoły zawodowe mają za 
zadanie przygotować młodzież do 
Wykonania zawodu, rozszerzyć i  po­
głębić jej wykształcenie ogólne o- 
raz przygotować ją do życia społecz. 
nego i  obywatelskiego.

Licea zawodowe —  według nowe­
go projektu —  będą przygotowywały 
młodzież do zawodów, wymagają­
cych grimtowmiejszego przygotowa­
nia teoretycznego oraz będą daiwały 
podstawowe wyksatałecenie na po­
ziomie średnim i  przygotowanie do 
wyższych studiów.

Licea ogólnokształcące dteicbć sę  
będą na 4-letnie dla inłodaćży koń­
czącej szkołę podstawową i  2-letmie 
dla młodżieźy, która Ukończyła śred. 
nią szkołę zawodową. W  ten sposób 
młodzież kształcąca się w  sakołrcli za 
wocłowych będzie miała dostęp i do 
liceów zawodowych j do liceów o- 
gólmo kształcących. Licea ogólno­
kształcące. będą zróżnicowane pod

i  typów programowych.

STU D IA  WYŻSZE 
iVyżs®e studia według projektu u. 
w y  mają być dostępne dla ogółu 
odfeeży, która- posiada wykształcę

Partia i bezpartyjni
(dalszy ciąg ze sir. 3) 

dwojga złego" — wybierają mniej 
sze — tj. w  ich przekonaniu PPS. 
Innymi słowy — ludzie, którzy, 
eizry to dla kariery osobistej, czy. też 
dla innych po-hudtek chcą się „le­
gitymacyjnie" zaangażować w dzi­
siejszej rzeczywistości, ale sądzą, 
że „na wszelki wypadek" zaanga­
żowanie się po stronie PPS, a nile 
PPR, jest wygodniejsze.

Niepotrzebni są również P il ­
skiej Partii Socjalistycznej komhi- 
natonzy pollityczaw, próbujący wy­
grywać PPS przeciw PPR- Przypo 
minają oni graczy na ruletce, Spłó 
kawszy się do cna z własnych fun­
duszów ideowych, próbują się o" 
degrać za pożyczone. Wiemy, jaki 
los spotyka takich graczy.

Nigdy w swojej historii PPS nie 
liczyła na ludzi a  cudzego podwór­
ka. Wąpaniiaite tradycje naszej P ar­
tii i  jej jasna linia ideologiczna 
stanowią wystarczającą siłę atrak­
cyjną dla ludzi, którzy bądź to u- 
czuciowo, bądź to rozumowo dosz­
li dio socjalizmu. Tych ludui i tyl­

ko tych chce Partia skupić pod 
swymi sztandarami i -wychować 
ich w naiszym PPS-owsfeim dluchu. 
Dlatego też pracujemy bardzo in ­
tensywnie, i pracę tę będziemy je­
szcze wzmacniali, nad pogłębie­
niem świadomości socjalistycznej 
naszych członków, zwłaszcza tych, 
którzy niedawno do Partii wstąpili 

Nie zamierzamy się licytować z 
naszą bratnią PPR w ilości człon­
ków. Licytować nneźemy się tyli:o 
w pracy nad odbudową material­
nych i  moralnych zniszczeń powo­
jennych. f

To są nasze sprawy, Ale dla 
pracy nad odbudową potrzeba je­
dnak więcej, aniżeli PPS i  PPR: 
potrzeba zorganiiSBowanego wysiłku 
całego społeczeństwa. Dlatego tak 
silnie akcentujemy srpawę bezpar­
tyjnych, dlatego do tej kwestii w ra 
caniy w chwili, kiedy jako partia, 
jesteśmy silni i powiadamy do bez 
partyjnych tak, jak  przed wybo­
rami : budujcie razom z manna jako 
równi ż równymi i  w o ln i z wolny­
mi. Jerzy Rawicz.

N O W I N Y
LITERACKIE

Nowy wielki ilustrowany tygodnik artystyczno-literacki 
pod redakcją JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA

pośmięconę literaturze, plastyce, muzyce, arcl
Z a m i e s z c z a ć  b ę d z ie  u tw o r y  
p i s a r z y  p o l s k i c h  z k r a j u

i  a r t y k u ły  n a jz n a k o m i t s z y c h  
i  z a g r a n ic y  o r a z  o b c y c h

Wydawnictwo .N O W IN Y  LITERACKIE", pragnąc ułatwić swoim Czytelnikom  
nabycie dobrych książek I dobrych dzie! polskich artystów m alarzy, rzeźbiarzy  
i grafików  zam ierza  prowadzić zakrojoną na szeroką skalą akcją premiową

’ każdym numerze tyg. „NOWINY LITERACKI E“ Czytelnicy i 
TRZONY NUMEREM

l KUPON PREMIOWY OPA-

Sześć kolejnych kuponów upoważnia do nabycia we wszystkich księgarniach Spółdzielni Wydawni­
czej „WIEDZA" JAKIEJKOLWIEK KSIĄŻKI TEGO WYDAWNICTWA ZE ZNIŻKĄ 50% OD CENY 

KATALOGOWEJ

Oprócz tego zamieszczać będziemy w każdym numerze tyg. „NOW INY L IT E R A C K I EM
K U P O N Y  S Z C Z Ę Ś C IA

□ takim, jak banknotem tysiączłotowym, PŁACIC MOŻNA ZA DOWOLNIE WYBRANE 
. KSIĄŻKI WG CENY KATALOGOWEJ

„WIEDZA"Kupony honorują następujące księgarnie Spótdz. Wyd. , 
R O C Ł A W  C H O R Z Ó W
ul.. Rynek 14 uL Sienkiewicza 1

K R A K Ó W
Rynek Główny 30

ul. Piotrkowska 70
G R U D Z I Ą D Z
uL Malogroblowa 2

G L I W I C E
ui. Zwycięstwa 43

JELENIA GÓRA 
uL Kolejowa 10

W A Ł B R Z I O H
Gdańska 3.PL8 Maja 4

Ś W I D N I C A
uL Rynek 18

B Ę D Z I N
Małachowskiego 2

Prenumeratorzy, którzy do dnia ió maja br. zapłacą należność za prenumeratę tyg. „NOWINY LITE­
RACKIE" do końca roku (fazy kwartały) OTRZYMAJĄ BEZPŁATNIE (zamiejscowi za pokryciem 

porta) DO WYBORU JEDNĄ Z WYMIENIONYCH KSIĄŻEKi

Helena Boguszewska -  Całe tgele  Sabing. Leonid Grossnian — Śmierć Poetg. Zofia Nałkowska — 
Niedobra miłość. Ludwik H. Morstin -  Kłos Panng. Stanisław Dygat — Jezioro Bodeńskie, 
Zbigniew Uniłowski -  20 lat żgcia. Ksawery Pruszyński -  Droga wiodła przez Narvik. Adam 

Wabyh — Antologia współczesnej poezji francuskiej.
Prenumerata: kwartalna z pdsylką do domu 325 zi, ulgowa, kwartalna zbiorowa (od 6 egzemplarzy 

•uizuipi) 300 zŁ

W jednym z najbliższych numerów WIELKI KONKURS Z ARTYSTYCZNYMI NAGRODAMI 
W ś ró d  n a g ró d : OBRAZY, RZEŹBY, G R A F IK A  C ZO ŁO W Y C H  A R TYS TÓ W  P O LSK IC H  

CZYTELNIKU PAMIĘTAJ! Prenumeratę tyg. „NOW INY L IT E R A C K IE "  zamawiać mężna 
w każdym urzędzie pocztowym, wpłacając należność na konto P. K. O. nr 1—4757. Listownie! 
„NOWINY LITERACKIE", Dział Kolportażu 1 Prenumeraty, Warszawa, ul. Daszyńskiego 18, 

m. 30. Telefonicznie: 859-60.
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P. C. K. ze „Święconym” 
dla żołnierzy w szpitala

.Wojna jest największą klęską, jaka talu przez wręczę
nawiedza Świat. Wytrąca ona nie tylko 
pojedyAczego człowieka, tile i życie na­
rodów całkowicie z równowagi.

Czyni miliony ludzi kalekami, niezdol­
nymi do dalszej pracy, osieroca kobiety 
i dzieci — jest przyczyną nieurodzajów, 
głodu, epidemii.

Wojna się skończyła ale skutki jej 
twają nadal w postaci ogromu potrzeb.

Aby łagodzić działania wojny, nieść 
pomoc rannym i chorym żołnierzom, 
inwalidom, wdowom i sierotom, glod-
nym — powstał Polski Czerwony Krzyż, do Obywateli wędliniarzy i  piekarzy
który jest zawsze na czele gdzie cierpią­
cy potrzebują pomocy.

Czy może być silniejszy wyraz miło­
ści nad czerwień krwi ofiarnej i ser­
decznej przelanej dla największej spra­
wy, jaką jest Ojczyzna?

Polski Czerwony Krzyż każdego roku 
a więc i w bieżącym roku pragnie osło­
dzić dni samotności żonicrzom w szpi-

Odbiór dokumentów nauczycieli 
z czasów okupacji

Pozostałe po w ładzach niemćeck.ch opsniię w ładz najezdimiczyeh w  sto-
z czasu okupacji teczki ak t osobo- sunku do po lsk ich nauczycieh-pa' 
w ych  nauczyicfleili b . dys tryk tu  k ra - tr to tów .
kowstoego zostały w  K ura to rium  
przejrzane i  podze lone w /g  w łaści­
w ości te ry to ria ln e j na  poszczególne 
pow iaty.

Powiązane zbiory' tych a k t są 
tychm iast do odebrania w  K ura to­
r iu m  I I I  p. pokój n r. 9.

Przypom ina się rów nież ponownie, groch zielony bo lge r 4.400—4.000 zł.’
Zaw iera ją  one nfefliitazne odpisy do- że w  K u ra to riu m  znajduje się jeszcze 

, , , . , , ,, , . . .  i  le tn ia  3.700 —  4.000 zł. pelusaka 3.000
kum entów  osobistych nauczyc.elu lu b  peiwna ilość oryg .na łow  dokum entów _ 3.900 zł., łu b in  2.900 __ 3 200 z ł
odpisy zarządzeń i  orzeczeń w ładz w niesionych przez kandydatów do seraueiia 3’.800 —  4.000 z ł . . ' rzepak 
polskich z  dziedziny uposażeń, kw a-
lif ik a c ji i  t .  p . i  mogą n iekiedy sta­
no w ić  w artościow y d la  zaiojtereiso- 
wamych m ate ria ł w  zbiorze 'ich akt 
osobowych, oraz niekiedy zaw ierają

OMTUR w parowozowni w Płaszowie (o d) od który
|K ) .  Ostatn io zaznaczył się s iln y  W  rezu ltacie dyskusji zebrami po- by t p ła tn y  w  m.es.ęczinych ratach, 

nap ływ  młodzieży do OM TU R. W  sta no w ili masowo przystąpić do o r -  obecnie zę wzgięoow teomn-czno-ka- 
parowozowni w  P łaszowie pow stało gamizacjii m łodzieży TU R  wiążąc s ę  ^owyob zaraąu miejski, pob etrac bę

-  - i i i -  7 i, ’ • ™ dz,e  w  ratacn aoejm ującycn kazao-przed k i lk u  drwami ko ło  liczące 151) tym  samym z ruchem soojalistyoz- raiUWO 3 ra ty  muesięczne łąe-w 
członków, nym . W zw.ązku z tym  Z . M. w zyw a ■_

Na zebraniu organizacyjnym  prze- Po wype łn ien iu deklaracji, i o fic ja ł- sony, któ re  w in n y  uiśc-ć podatek, 
wodni-czący M K OMTUR to w . Sta- nym  zgłoszeniu do OM TU R  zehranie 'w p ł^ t ty ^ w ^ W ó w o e j  ^ a J e
w ow ski w yg ło s ił re fe ra t, po k tó rym  zakończono odśpiewaniem H ym nu M iejskiej tezy ra ty  rn.es ęczn j podat- 
w yw iązała się ożyw iona dyskusja M łodych. ku od lo ka li na ro k  1947. za nues.ące
nad sprawam i młodzieżowymi'. styczeń, lu ty ' j- marzec w  wysokości

wynika jącej z w ym ia ru  za ro k  1946/ 
n n n  Ostateczne k w o ty  podatku od lo-

Na sztandar MK r r a  ka,tt na 1947 ckj'eslone na_
( K ) .  T o w . Ż u re k  Józe f tz M ie j-  

akieg K o le i E le k try c z n e j ty tu łe m  
przegranego za k ła d u  z ło ż y ł na  łań - 
euch sz ta n d a ro w y  z ł. 300.

T o w . S ta w o w sk i Józe f w p ła ca  
100 z ł. i -w z y w a  to w . to w . M andec- 
k iego I  se k r. W K  O M T U R  i  p rze

w a to w . to w . Pab is  Z o f ię , W rześ 
n ia k  W a le rię , S taszk iew icz  St., O - 
baik iew icz W |andę, B a ra ńską  Ste­
fa n ię  i  C iep ie lę W o jc iech a .

T o w . J a n ic k i W ła d y s ła w  w p ła - cyjn ych  
o ił  100 z ł. i  w z yw a  to w . to w . Sen 

w od n . W K  O M T U R  Bogdana W a j-  de row ską  Jan inę , M a kó w kę  W ła -  
dow skiego, sek r. M K  O M T U R  P la . dys ła w a  i  Jaku b o w sk ie g o  S ta n i-  
te E m ila , S iko rę , G ęd łka , M adeję, s ław a . M^ „.r
Dubasa, Ż y łk a  o ra z  c a ły  zarząd Poza ty m  w p ły n ę ły  w p ła ty  Od powszechnej lub  ganaatzjum ogólmo-
P K  O M T U R  do  z łożen ia  ta k ie j sa- nastę pu ją cych  k o m ite tó w : K o rn i-  kształcącego posłać dziecko na dal- 
m e j k w o ty . te l D z ie ln ico w y  G rzeg órzk i z ło ż y ł *aike są W tym  k  erunku

T o w . Gressel S ta n is ła w  w p łaca 500 zŁ K o m ite t F a b ryczn y  „S p o - chcąc w  te j spraw ię p rzy jść  z po- 
200 z ł. W e zw a n y  przez to w . Szypu- lem “  —  ,,T rw a ło ś ć "  720 z ł. mocą zarówno rodzicom , ja k  i  pra-
ię F e lik s a  sk ła d a  200 z ł. to w . So- O b yd w a  te  k o m ite ty  w z y w a ją  gnącej s.ę kszta łc ić młodzieży —  Ku- 

t a  i  w zyw a  w s z y s tk ic h  w szys tk ie  K o m ite ty  D z ie ln ico w e  i  J L S S 5  « S S &  u S t a

tow a rzyszy , k tó rz y  d o tą d  n ie  z ło - F ab ryczne, k tó re  p o b ra ły  l is ty  weg0 K u ra to riu m  O kr. Szk. K rakó w . 
'  " ’  ’  '  ’  ’  '  ‘ ’  skiiego w ykaz wszystkich szkół ogól-ż y l i  żad nych  składek.

T o w . D o m in ik  J u l ia  sk ła d a ją c
100 z ł. w zyw a  to w . to w . R ach w al- 
tk ą  A n nę  i  S y p iń s k ą  W  andę. T o w . 
Pa iczak z ło ż y ł 100 z ł. i  w z yw a  to w . 
O liw ę  F ra n c iszka  d o  z łożen ia  po­
dobnej k w o ty .

Z Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

W dn iu  30 marca rto. 'o  godzinie 
17-tej w  loka lu  Tow arzystw a, u l. Ba.

T o w . K o rd a s ie w icz  H elena sk ła -  torego N r. 14 —  p ro f. d r  Adam K rz y .
da jąc 100 z ł. w zyw a  to w . to w . R a- tarnowski, prezes S tronn ictw a Damo- 
kej Stefanię , H y n e k  Ja n in ę  i  W o j-  kratycznego, wygłos, odczyt n. t  
•Lechow skiego M iecz. T o w . K a r  „Współczesne problem y dem ograficz. 29 m arca 1947 r .  o  godiz.nl© 9 w  Pań.
p iń ska  K a z im ie ra  p rz y  w p ła c ie  100 ne słow iańskie". t iw w y m  Gimnazjum Liceum V I I I .
zł. w ezw a ła  to w . W o jn a ro w ic z  M a- Uprasza się o liczne i  punktua lne im . W inkowskiego, u l. Pieracikiego 12
rię i  Banaś Agnieszkę. T o w . Ż u ro -  przybycie. Wstęp w o lny. w K rakow ie.

r skromnych po­
darków świątecznych, jako „Święcone' 
na święta Wielkanocne.

Nie pozwólmy, aby w święta Wielka­
nocne, kiedy zasiądziemy do święcone-

aby nasi żołnierze, którzy na ołtarzu Oj­
czyzny złożyli wszystko —  w tej chwili 
byli osamotnieni.

Skromny podarek — to wyraz miło­
ści, pamięci i  wdzięczności dla żołnierza 
od społeczeństwa.

Zwracamy się więc z gorącym apelem

Początek zajęć szkolnych
K ura to rium  O kr. Szk. K rakow skie­

go przypom ina, że początek zajęć 
szkolnych w e w szystkich szkołach 

K rakow a przesunięty na okres aj" 
m ow y na godz. 8.30 rano, z dniem 
1 k w ie tn ia  b. r .  przesuwa się z po­
w rotem  na gpdz. 8  ramo.

Zaopatrzenie szkół w węgiel
Kura to rium  O kr. Szk. K rak, pole-

go — choćby nawet najskromniejszego, c;ło  szkołcm średin-m wsizystk ch t y

o złożenie darów dla żołnierzy w szpi­
talu DOW na terenie miasta Krakowa.

Nie zamykajmy drzwi przed zbiera­
jącymi te daru i wydelegowanymi przez 
Oddział PCK w Krakowie.

Wierzymy, że apel PCK znajdzie 
deczny oddźwięk w sercach zawsze ofiar 
nych wędliniarzy i piekarzy krakowskich 
na rzecz opieki społecznej.

pów  zarówno państwow ym  ja k  j  p ry . 
wartmym znajdującym , się na terenie

i. K rakow a złożyć w  te rm in ie  n ie ­
przekraczalnym  do dnia 1 kw ie tn ia  

zapotrzebowanie na w ęgiel i 
koks na rok  szk. 1947/48. Dyrekcje 
zakładów w  dobrze pojętym  in te re ­
sie w łasnym  w in n y  powyższego te r­
m inu dopilnow ać.

Apel nie minął bez echa!
( K ) .  W  od po w ied z i n a  ap e l P re­

zydenta  M ia s ta  o  s tw orze n ie  sze­
ro k ie j a k c j i  po m ocy  d la  d o ik n ię -  
ty ch  s k u tk a m i p o w o d z i to w . dir 
W a ld m a n  R om an o tw ie ra  na  ła ­
m ach naszego D z ie n n ik a  lis tę  s k ła . 
dek n a  po w od z ian , w p ła ca jąc  na 
ten ce l 200 zł.

T o w . d r  W aldtm an w zyw a  ró w ­
nocześnie to w . to w . Ko lasę W ła ­
dys ła w a, Czecha A n d rz e ja  i .O w -  
czyńsk iego B o les ław a do  z łożenia 
sk ła d e k  na  te n  cel.

Notowania Giełdy
. •zbożowo-towarowćij w  K rakow ie 

tow ar standartowy, za. 100 kg parytet 
wagon K raków  w  hand lu  hu rtow ym . 

Groch W  iktoria— 4.400 —  4.800 z ł. ’

stanowisk w  szkoln ictw ie poważ. le tn i 11.000 — 13.000 z ł. rzep ik  zimo.
«n, 1IUU1II 1-1 nnil ........ -

przed' 1. 9. 1939 r .  do odebrania przez 
zainteresowanych osobiście, z odp. 
upoważnieniem lu b  przez pocztę.

w y  10.000 —  12.000 zł., s.eni.ę ln ia ­
ne 12.000 —  14.000 zł., koniczyna na- 
sitenna czerwona 25.000 —  28.000 zł., 
rajgras 3.000 —  3.500 zł.

Tendencja ogólna spokojna. 

Należy wpłacać raty podatku 
od lokali

karam i pła tn iczym i, a ra ty  wpłacone 
wa J a d w ig a  s k ła d a ją c  200 z ł. w zy- na poczet tego podaiiku zostaną przez

Główną Kasę" M ie jską potrącone 
ogólnej należności podatkowej.

Raty mewpłacone w  w yżej wym.e. 
ni.onym te rm in ie  zostaną śc.ągane w  
drodze przymusowej z doliczeniem 
dodaiiku za zw łokę i  kosztów egzeku’

Guzie oddać dziecko do szkoły
Liczne nzesize rodz iców  sta ją z koń­

cem ro k u  szkolnego przed zagadnie­
niem, gdzie po ukończeniu szkoły

nokształcącyoh i  zawodowych 
kręgu. Num er ten w  ograć, czonym 
nakładzie jest do nabyc.a w K u ia to - 
r  urn —  Kraików, u l D ie tla  90 I I I  p. 
pokój N r. 4 w  godzinach urzędowych 
od 10— 12.

Konferencja Ogniska Meto­
dycznego języka angielskiego

Konferencja Ogniska Metodycznego 
j. angielskiego odbędz:^ siię w  sobotę

K o m u n i k a t y  P a r t y j n e

W> p ią te k  d n ia  28 bm . ,0 godz. 18 
odbędzie s ię  posieazen ie K o m ite tu  
Sztandarow ego w  s a li D o m u  PPS, 
R yn e k  G ł. 30.

P ro s im y  o  bezw zględne p rz y ­
bycie .

KONFERENCJA KLUBU 
RADNYCH

W  d n iu  1 i  2  k w ie tn ia  b r .  ou- 
będzie s ię  ses ja W o je w ó d z k ie j 
R ady N a ro d o w e j w  K ra ko w ie .

W  z w ią z k u  z ty m  w  d n iu  1 k w ie ­
tn ia  o godz. 8-ej ra n o  odbędzie się 
w  gm a chu PPS R yne k  G ł. 30 —  
k o n fe re n c ja  K lu b u  R adlnych Pe- 
pesow ców . Obecność obow iązlko- 
wa.

D Z IS IE JS Z E  Z E B R A N IA
Z a w ia d a m ia m y , że d n ia  27. I I I -  

1947 r .  o  godz. 19-te j w  s a li k o n ­
fe re n c y jn e j R yne k  G ł. 30, odbędzie 
się Z e b ra n ie  O rg a n iz a c y jn o - in fo r­
m a cy jne  p ra c o w n ik ó w  S p ó łd z ie ln i 
K o le jo w e j. Zap rasza s ię  cz ło n kó w  
o raz sy m p a ty k ó w .

W  czw arte k  d n ia  27 bm . o godz. 
19.30 w  s a li K o n fe re n c y jn e j W K  
PPS R y n e k  G łó w n y  30 I  p . p o k ó j 
16 odbędzie się zeb ran ie  k o ła  Z N M S 
na W y d z ia ła c h  P o lite ch n iczn ych  
p rzy  A . G. w  K ra ko w ie .

O becność w s z y s tk ic h  cz łon ków  
K o ła  o b ow ią zkow a  pod rygo re m  
o rgan izacy j  n ym .

Z arząd  K o ła  ZN M S 
W y d z . PoL

N A  Ś W IĘ T A !
P ię kn e  k a r ty  św iąteczne w ie l­

kanocne w ie lo b a rw n e , a rtys tycz ­
n ie  w yko n a n e  są do  n a b yc ia  w 
b iu rze  M ie jsk ie g o  K o m ite tu  PPS, 
p o k ó j N r.  11 w  cen ie z ł 2 za sztukę.

K o m ite ty  D z ie ln ico w e  i  F a ­
b ryczn e n a byw a ć  m ogą k a r ty  w  
w iększe j ilo ś c i.

M ie js k i K o m ite t PP S zaw ia da ­
m ia , że w y k u p i ł  b ilb ty  do  Starego 
T e a tru  n a  kom e d ię  „ Ic h  czw o ro " 
G. Z a p o ls k ie j n a  dz ień  29. I I I -  
godz. 4 pop.

Informacje w sprawie biletów 
Nr. tel. 554-22.

Komunikat
W związku z rozpoczęciem sezonu 

piłkarskiego, Zarząd K. S. Cracovi* po- 
daje do wiadomości wszystkich zain­
teresowanych że wobec wprowadzeni* 
ścisłej kontroli biletów przy wejściu n* 
miejsca siedzące i stojące — wydań* 
zostały zarządzenia organom kontrol­
nym wstępu, aby respektować jedyni* 
karty wolnego wstępu wydane w roku 
bieżącym przez Klub. Inne legitymacje 
nie upoważniają do wolnego wstępu.

Zarządzenie to ma na celu uniknięcie 
nieporozumień, zamieszania i niepo­
rządku.

Emeryci w  Zakopanem radzą
D h a  23. 3. 1947 r .  odbyło siię w  

sali. Morskiego Oka w  Zakopanem 
W alne Zebranie Zrzeszenia Em ery­
tów  w szystkich resortów .

W  zebraniu wzięli, udz ia ł Delegae 
Zrzeszenia Em erytów  ZUS z Knako' 
wa —  prezes to w . Roman Pruszków, 
ski i  to w . R ych likow a Jadwiga. Do­
tychczasowemu ustępującemu preze­
sow i insp. Soleckiemu nadano god­
ność prezesa honorowego.

KONKURS ZŁOTEJ RYBKI 
w Ttatrza Lalki i Aktora GROTlfkA

Oodrienmio napływają now* prae* — 
rysunki — opiay — rec*aisj«, świadioMB* 
o popularności Maćka Kłoaa wfaićd ■*!- 
mtodsnych obywateli Krakowa.

Cny Waaso dwi-ewi były Ju ł a a  SWtej 
Ryboel Czy wzięły udział w koniktuMS*!

Przed świętami jeszoze tylko cztery M.
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Chcieli się wzbogacić okradając 
ubogą ludność

(S). Sąd A pelacyjny w  K rakow ie 
na sesji w y jazdow ej w  K rośn ie są' 

419 pod przew odn ic tw em  prezesa 
sędziego to w . d r  Różańskiego spra­
wę przec iw  staroście SałusHowiozowi 
M ieczysławowi wioestarościig W ill, 
he łmowi Dawielewiiczowlii i  urzędni­
kow i starostw a. Sbamiisłaiwowi W oj- 
ciechowstoiienuu o przywłaszczenie 
rzeczy pontienwedkdch, pochodzących 
z b. obozu w  M ajda«ku( pow ierzo­
nych im  d la  rozdania hiledlnej lud­
ności zniszczonego pow ia tu  jasie l­
skiego.

Urzędnicy o i poczyń'.li szereg nad­
użyć au lam i poniem ieckim i i  ponad-

Dzieci robotnicze w hołdzie 
Tadeuszowi Kościuszce

fe. d.) Na Ludwinowie w małym 
domku znajduje się 89-te przedszkole 
nazwane ,,Przedszkolem Kościuszki", 
W pamiętną rocznicę złożenia przysięgi 
przez Naczelnika, dzieci zorganizowały 
wieczór artystyczny ku uczczeniu swego 
patrona.

Kierowniczka zakładu ob. F. Grabow­
ska dołożyła wszelkich starań, aby wie­
czór wypadł naprawdę ładnie 1 był 
utrzymany na poziomie artystycznym. 
Przy wypełnionej szczelnie sali przez 
matki robotnice, gdyż przedszkole opie­
kuje się dziećmi robotniczymi, po re­
cytacji i popisach chóru zespół dzie­
cięcy zainscenizował kilka epizodów z 
życia T. Kościuszki.

W, uroczystości wzięli udział, z ramie­
nia Kuratorium inspektorka ob, Sosnow­
ska i dyr. tow. A. Warcbnła, jako przed­
stawiciel Głównego Komitetu Kościusz­
kowskiego, który w serdecznych sło-

. II dzień eliminacji zespołów 
świetlicowych

(Bg) W drugim dniu eliminacji ze­
społów świetlicowych wojew. krakow­
skiego występowały zespoły świetlicowe 
fabryki „Olkusz", Państwowego Mono­
polu Spirytusowego z Krakowa, Związ­
ku Zawodowego Pracowników Leśnych 
z Zakopanego, oraz „Pocztowcy" z Kra­
kowa.

Z nznatniem należy podnieść wysoki 
poziom zespołów, zwaszcza wykonanie 
przez chór z Olkusza „Sztandary pol­
skie na Kremlu", oraz pomysłowość 
kompozycyjną inscenizacji wiersza Sa- 
byty „Sztab" (zespół PMS — Kraków). 
Występy muzyczne Pocztowców spotka­

K le ry k , zazdrość  i  „dopust B o ży “  
czy li f in a ł  n ieu d a łeg o  m o rd e rs tw a

(S) Sąd Apelacyjny w Krakowie pod 
przewodnictwem prezesa Iow. Różań­
skiego na sesji wyjazdowej w Tarno­
wie rozpatrywał sensacyjną sprawę 
kleryka, Mieczysława Bukowińskiego, 
który pozostawał w areszcie śledczym 
podejrzany o usiłowane zabójstwo mę- 
żą swojej kochanki, Bromirskiego na 
podłożu zazdrości. Oskarżony strzelił 
siedmiokrotnie do swej ofiary, sprowa­
dziwszy ją do piwnicy. Wszystkie strza­
ły były celne, żaden jednak nie był 
śmiertelny.

Bromirski wyleczył się z ran, a przed 
Sądem Apelacyjnym stwierdził, że wi­
dział wyraźnie w piwnicy oskarżonego, 
który strzelał do niego z rewolweru.

Oskarżony Bukowiński zeznał, że w 
dniu zajścia był w Żabnie i powołał 
świadków, z których Mroczkówna 
stwierdziła, że widziała oskarżonego 
w Żabnie i pamięta doskonale ten mo­
ment, bo zapytywała go wówczas o go­
dzinę, przy czym Bukowiński odpowie­
dział jej, że jest 9,30 rano, a w tym

ło  przyjęli! w  k ilk u  wypadkach ła ­
pów ki w  zw iązku z czynnościami 
urzędowym i, przedstaw ia jąc fa łszy­
we rachunki i  w  ten sposób bogacąc 
się.

Sąd! Apelacyjny po przesłuch aroiiu 
20 św iadków  zw o ln ił ad whny i kary  
starostę Sałustow.cza któ rego dala- 
łałność m ia ła cechy przestępstw dy- 
scyplttnamych z powodu nie zacho­
wan ia należytego nadzoru nad pra­
cownikam i, natomiast w ioestąrosł* 
iinż. Danielow i cz został skazany na 
31/2 roku  więzienia, a unzędinćk W oj. 
cSecbo.wBtoi na 10 miesięcy więzieni®.

wach zwrócił się do matek, przedsta­
wiając im konieczność współpracy ro­
dziców ze szkołą.

Przedszkole to daje w chwili obecnej 
opiekę 60 dzieciom robotniczym. Dzie- 
ci niejednokrotnie przebywają tam od 
godz. 6-tej rano do 7-mej wieczorem, 
ucząc się modelarstwa, rysunków, ba­
wiąc się w czystej sali. W godzinach 
kiedy matki pracują po fabrykach, od­
powiednio dobrane siły fachowe opie­
kują się ich dziećmi.

Jest to niewątpliwie dużą pomocą dla 
rodzin robotniczych. Dom na przedszko 
Ie uzyskano dzięki poparciu Prezydenta 
miasta S. ,Wolasa, a Główny Komitet 
Kościuszkowski udzielił subwencji dla 
lepszego wyżywienia dzieci, których 
schludny wygląd i uśmiechnięte twarze 
świadczą wymownie, że jest im tam 
dobrze i że mają pełne zaufanie w ma­
łych serduszkach do swej opiekunki.

ły  się również z ogólnym aplauzem.
Na wybitne wyróżnienie zasługuje 

widowisko regionalne w wykonaniu ze­
społu Zw. Zaw. Prac. Leśnych w Zako­
panem, zwłaszcza bardzo dobre opra­
cowanie tańców góralskich (przede 
wszystkim „Zbójnicki"). Osiągnęły one 
wysoki poziom artystyczny, w niczym 
nie ustępujący znanemu już na terenie 
Polski zespołowi Chowańca z Buko­
winy.

Taniec górali zakopiańskich oczaro­
wał widownię, która żegnała schodzą­
cych ze soeny długo nie milknącymi o- 
klaskami.

samym czasie Bromirski został po 
strzelony w Tarnowie. Świadek ten 
miał więc- wykazać alibi oskarżonego.

Sąd Apelacyjny przeprowadził' wizję 
lokalną w piwnicy i stwierdził, że świa­
tło w piwnicy z całą wyrazistością o- 
świetlało sylwetkę strzelającego.

W czasie dwudniowej rozprawy w 
Tarnowie prokurator powołał 2 no­
wych świadków, małżonków Wiśniew­
skich, przyjaciół oskarżonego, którzy 
zeznali, że wobec nioh osk. Bukowjń- 
ki przyznał się, iż strzelał do Bromir­
skiego i prosił ich o pomoc w wyszu­
kaniu t. aw.- „lewych" świadków, któ- 
rzyby stwierdzili, że w krytycznym cza­
sie był w Żabnie.

Prokurator zarządził natychmiastowe 
aresztowanie na sali świadka Mroczków, 
ny dla przeprowadzenia postępowania 
za fałszywe zeznania.

Przyjaciółka Bukowińskiego oświad­
czyła Sądowi, że po odwiezieniu męża 
do szpitala czyniła starania o wypu­
szczenie oskarżonego na wolność za

Co, gdzie i kiedy?

RADIO
na dzień 28 marca 1947 r. (piątek)

Kraków. 6,00 Sygnał ezaeu. 6,05 Dziennik, 
6,20 Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 6,57 Sy­
pnął czasu. 7.05 Muzyka. 7.15 Wia­
domości poranne oraz przegląd pra­
sy. 7.35 Program Rozgłośni Krakow­
skiej nadzień  bieżący. 7.40 Orkiestra P. R. 
8.80 Informacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzyń 
ką P. O. K. 8.50 Przerwa. 11,30 Kronika 
krakowska. 11,40 Rozmaitości. 11,57 Sy­
gnał czasu, 12.00 Hejnał ® Wieży Ma. 
riaokieu. 12,05 Audycja dla świetlic ro ­
botniczych. 12.35 Pieśni wielkopostne. 
12.65 10 minut poezji. 13.05 Muzyka obła, 
dowa. 14,00 Przerwa. 14,30 Skrzynka tech. 
Kicana. 14,45 Chwila muzyki. 14,50 Pro­
blemy ttoia. 16.00 Stuebowisko d la  daiem 
•tańszych pt. „Przygody Tomka Sawyera".
15.25 „Pnzy głośniku". 15.30 Pogadanka 
sportowa. 15,40 Koncert muzyki religijnej. 
16.00 Dziennik. 16,80 Audycja d la  chorych. 
16,45 Glce młodych. 16.55 Audycja dla 
młodzieży. 17,03 „U naszych przyjaciół".
17.25 „Syrena przed mikrofonem". 17,55 
Z życia kulturalnego. 18.00 Audycja woj. 
elkowa. 18.07 Muzyka. 18,80 Poradnik ją. 
eykowy. 18,45 Koncert popularny. 19,15 
Felieton Stefanii Grodzieńskiej. 19.25 
Wielki koncert symfoniczny poświęcony 
twórczości Karola Szymanowskiego (w 10 
rocznicę śmierci.). W przerwie konoentu 
Dziennik wieczorny z W-wy, 21,.45 W ra ­
mach Radiowego Uniwersytetu Ludowego 
wykład z cyklu „Histeria doktryn ekono­
micznych" pt. „ ta k  zwana klasyczna teo. 
r ia  ekonomii" (Smith, Ricardo, Mailu®!. 
22,00 Kwadrans prozy „Popioły". 22,15 
Program na  Jutro. 22,25 Audycja rozryw. 
kowa. 23,50 Audycja literacka „Poezje

APOLLO i SZTUKA: Marsylianka 
SCALA I UCIECHA: Kobieta sama. 
WARSZAWA: Tyran a  Konradem Vedd-

t*ęm
8WIT: Nowość! Ludzie i manekiny 
GDAŃSK: Zygmunt Klessowski 
WOLNOŚĆ: „Znachor"
WANDA: najpiękniejszy film sezonu 

„Czarodziejski Kwiat"

złożeniem kaucji 100,000 zł. Jednak w 
międzyczasie zaniemogła ciężko i uwa­
żając, że jest to kara za grzechy i do­
pust Boży, postanowiła zerwać z oskar­
żonym i powrócić do męża.

,W tym momencie nastąpiła chwila 
dość humorystyczna, bowiem oskarżo­
ny Bukowiński słysząc słowa Bromir- 
skiej zawołał do niej z oburzeniem: 
„wobec tego proszę do mnie mówić 
Ipan", czemu zresztą Bromirska dała 
wyraz w dalazyah swych zapytaniach 
zwróconych do Bukowińskiego.

Sala rozpraw przez obydwa dni była 
przepełniona publicznością Tarnowa, 
dla ktÓTej proces ten stał się nielada 
sensacją. Po przemówieniu prok. Szat­
ki i Wysłuchaniu wywodów obrony — 
adwokata ' Korzonka z Krakowa. Sąd 
Apelacyjny skazał osk.. Bukowińskiego 
n« 12 lat więzienia, zmniejszając iuu 
karę o 1/3 na mocy amnestii, wskutek 
czego Bukowińskiemu pozostaje do od­
bycia 8 lał więzienia-

W teatrach
TĘATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 18,30 „Judasz B Kariothu" K. H. 
Rostworowskiego z udziałem LudwifeH 
Solskiego.

MIEJSKI STARY TEATR -  duża eala
gęde, 19 „lob czworo", komedia G. Za­
polskiej.

Mała sala — godz. 19.15 „Rozdroże Mi­
łości", sztuka Jerzego Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-U godz. 
16 „Pan Jowialski" A l. Fredry z  <)wi 
kliiiską, Walterem i Wesołowskim.

Godz. 19 „Rosbitkl" J . Bllzlńskiego 1 
J. Leszczyńskim 1 W. Walterem.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (Lu 
bicz 48) — godz 19 „Hrabinę Marica", 
operetka Kalmana. Gościny występ E. fil- 
stsdt i K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI tui
18 stycznia 1 — Kino „Wolność") godz.
19 — „Markiza", komedia J . Kydryńskie. 
SÓ-

SI EDEM KOTÓW — godz. 19,15 „MO- 
ia żona Penelopa", komedio-rewia r, S»8, 
bortem, Grossówną i Kwiatkowską

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — godz. 17 „Złota Rybka", przygo­
dy Maćka Kłoska.

TEATR RAPSODYCZNY (Skarbowa ?) 
godz. 20 — „Samuel Zborowslkti" J . Sio. 
wackiego.

POŻEGNALNY WYSTĘP 
MIECZYSŁAWY ĆWIKLIŃSKIEJ

W piątek, 28 I I I  o  godz. 16-tej (4.tej 
po południu) w Teatrze Kameralnym TUR 
odbędzie aie ostatni występ pożegnalny 
Mieczysławy Ćwiklińskiej w komedii Fre­
dry „Pan Jowialski". Z powodu nioby, 
walego powadzenia satuki bilety zama­
wiać należy wcaeśnlej. Kasa Teatru otwar 
ta codo:eonie od godz. lO.ej do 18-sj bes 
przerwy. Teł. 557.88.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Pnof. D r Helena WiMman.Grabowski: 

„Indie dzisiejsze ca. I .: Wieś indyjska" 
godk. 18 _  w Collegium Nowodworskiego, 
ul. św. Anny 13. Wstęp wodny d la  wezyet, 
kich.

D r M. Lewówna: „O gruźlicy i  jej za­
pobieganiu" — goda 18,80 — uil. Długą 
38, panter. Wstęp wojny.

Dr Swtereaczeiwska: „Hygłeaa kobiety" 
godz. 18 __ ul. KarmełMkfi 51.

„ROZBITKI"
W REŻYSERII MARII DULĘBY -yj

wystawia codziennie Teatr Kameralny TUR
W te j wesołej, nie pozbawionej aktualno, 

śoi. komedii występują codziennie Jerzy L». 
szozyński i  Władysław Walter, zbierając 
od krakowskiej publiczności zasłużone o. 
klaski.

Resztę zespołu, serdecznie przyjmowane­
go prze® widownią, stanowią pp. Wanda 
Dobrowolska, M aria Gełla, Jadwiga Colon. 
na-Walewska, Ewa Morawska, Krystyna 
Sznerr, oraz pp. Kazimier® Brodziński, Ste. 
fan Orzechowski, Tadeusz Schmidt, Andn-roj 
Szczepkowski i  Stanisław Zaczyk.

Dekoracje Tadeusza Barweckiego.
Przedsprzedaż biletów w  kasie tea tru  pray 

ul. św. Jana  8, codziennie od godz. lo  do 
16-tej.

Amnestia w Rej. Sądzie Wojsk.
(S ). R ejonow y Sąd W ojskow y w  

Krakow ie, w ype łn ia jąc ustawę o ani. 
nesitlii w  okresie od dmfta w ejścia w  
żyt^e tej ustawy, t j .  odi 25 łu tego do 
25 m arca aam ienił 18 skazanym na 
karę śmfiereft —  na 15 la t  więzienia* 
302 aostało zw o ln io nych 21 więzień, 
195 w ięźn iom  zJagodaono ka rę  do 
po łow y lu b  o 1/3, a 84, k tó rzy  pozo’  
staw a li na  w o lne j stopie postanow ić , 
no umanzyć dochodzenie.

Wystawa „Plan 3-letni" 
w Bochni

(o. d.)' Ostatnio została otwarta w 
Bochni wystawa pt. „Plan 3 Jetni", zor­
ganizowana przez Ptowjatowy Oddział 
Propagandy i Informacji, przy wybjf. 
nym poparciu starosty miejscowego tow. 
mgr. Wolfa.

Wystawa obejmuje cały szereg eks­
ponatów, przedstawiających dorobek 
naszego życia gospodarczego i plan 3 
-etni. Ciekawe są zwłaszcza wyroby bo­
cheńskiej Fabryki Garncarskiej, oraz 
z kopalni soli w Bochni i Pow. Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Duże zainteresowanie wśród zwiedza­
jących budzą eksponaty z Wydziału 
Drogowego w Bochni. Całość jest do­
brze zmontowana i może ząiiiteresawuć 
ulie tylko społeczeństwo miejscowe.



Str. 8 .N A P  R Z O O- N r  88

0  1 2 -tej w południe mówią wieki
(S) Ktokolwiek pomyśli o Krakowie 

— tema przed oczyma jawią się w rze­
wnym wspomnieniu wieżyce Mariackie­
go Kościoła, a w uszach dźwięczy sreb­
rzysta melodia hejnału, który niosą 
przez radio fale eteru daleko w świat...

„Turris excubaTium“ — oto od wie­
ków nazwa wyższej wieży Mariackiej, 
odnotowana w zapiskach miasta Kra­
kowa z XIV wieku. Nie każdy wie, że 
wieża ta nie służyła nigdy celom ko­
ścielnym, gdyż od początku swego 
istnienia była strażnicą, w której nie­
gdyś dwaj trębacze czuwali nad bez­
pieczeństwem miasta, dawali znak na 
trwogę, gdy zbliżał się wróg, witali 
gromko dostojnych gości, a w dniu 
powszednim hejnał Mariacki budził ze 
snu do codziennej pracy mieszkańców 
miasta.

ZAGAR, KTÓRY ZNIKŁ BEZ ŚLADU
Sędziwe mury wieży były świadkami 

kilkuwiek owych dziejów Krakowa i nie­
zapomnianych momentów historycz­
nych, waiżkich dla całej Polski. Stara 
to i wspaniała budowla z XIII wieku 
której szczyt zakończyła girlanda wie­
życzek •— jest świadectwem wspaniałej 
fantazji artysty. Dzieło to jedyne w 
swoim rodzaju. Ongi wieżę ozdabiał je­
szcze stary zegar, który wskazywał 
również fazy księżyca. Zegąr ten istniał 
jeszcze w końcu XVII wieku. Co się z 
nim stało później — nie wiadómo.

W baszcie szczytowej znajduje się 
schowany pergamin, na którym można 
odczytań, iż szczyt wybudowano i od­
nowiono 1478 roku, i ze względu na 
datę możliwe jest przypuszczenie, jako­
by projekt szczytu nakreślił Wit Stwosz, 
który o rok wcześniej rozpoczął swe 
prace nad Wielkim Ołtarzem kościoła.

Na święta!
P o l e c a

ODDZIAŁ CENTRALI SPRZEDAŻY P. Z. P. C. KRAKÓW

ZNAKOMITE WINA OWOCOWE
Z PAŃSTWOWYCH FABRYK WIN

MALAGA w  cenie zł. 235.—  RUBIN w cenie d .  205.—
MUSCATEL’ „ „ 225.—  MIÓD „  „  275.—

TOKAJ w  cenie zł. 226.—

Do nabycia
w Krakowie:

Sklep N r 1 PZPC, Rynek Gł. 47 (dawn. A. Piasecki)7 
„ „ 2 „ Rynek Gł. 33 (dawn. A. Piasecki)
„ „ 4 „ ul. Floriańska 2
„ „ 5 „ ul. Starowiślna 17
„ „ 6 „ Rynek Gł. 41 (dawn. E. Wedel)

w  Z a k o p a n iu :
„ „ 3 „ ul. Kościuszki 1

g-313-2

FA B R Y K A  PRZETW ORÓW  C H EM IC ZN YC H , 
KO SM ETYCZNYCH I ŚRODKÓW ODŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (tel. 556-98).

Poleca swoje artykuły znanej Jakości

fila): żywnościowy Dział: koiraetyczno-cheniczny
w ina perfum y

w ody kolońskie
• ° w  w ody fryzjerskie

m iody krem y
pasta de podłogi

<“ eniy pasta do butów
^.35,, ko n fitu ry  k le j b iu row y

□o nabycia we wszystkich sklepach ! hurtowniach.

PÓŁ GROSZA NA TRĘBACZA
Wieża Mariacka, jako strażnica mia­

sta, odgrywała kiedyś wielką rolę p.od 
względem wojskowym, a również i ra­
towniczym. W małej izdebce na wyso­
kości pięćdziesięciu kilku metrów nad 
Rynkiem czuwa dzień i noc strażnik. 
On to jest symbolem bezpieczeństwa 
miasta, jest żywym łącznikiem czasów 
dzisiejszych ze średniowieczem: od- XIV 
wieku do dzisiaj w tej samej izdebce 
spogląda bystro w dal wieczna warta. 
ZaTząd miasta Krakowa w XIV wieku 
utrzymywał strażnika, , płacąc mu 8 
groszy tygodniowo z dodatkiem po */s 
grosza „na trębacza" — jak to stwier­
dzają rachunki miejskie z 1392 roku.

ECHO ŚREDNIOWIECZA
Głos strażnika obwieszczał ongi zbli­

żanie się wojsk Maksymiliana, Szwe­
dów i Prusaków za czasów Kościuszki. 
Nie była to służba bezpieczna: w bani 
szczytowej znaleziono 3 ślady od kul. 
W dniu 28 kwietnia 1848 roku dach 
kościoła .przebiły kule armatnie au­
striackie miotane z Zamku na strażni­
ka za to, że podczas dblęgania Austria­
ków nawoływał z wieży przze tubę do

Strażnik poza czuwaniem miał jeszcze 
obowiązek wygrywania na trąbce co go­
dzinę na znak, że czuwa — hejnału.

Któż go nie zna tego srebrzystego, 
melodyjnego dźwięku. W nim się za­
wiera jeden z najcudowniejszych cza­
rów Krakowa — mit średniowiecza 
uwięziony w niezapomnianych tonach.

Stare zapiski z XVI wieku wypro­
wadzają nazwę hejnału z węgierskiego 
„haijnal" — jutrzenka — pieśń budząca 
o świcie obozy i miasta.

Pod koniec XVIII wieku w okresie 
zamieszek wojennych, gdy Kraków

upadał umilkła trąbka na wieży. W ro­
ku 1810 przywrócił odwieczny zwyczaj 
wiceprezydent miasta, Tomasz Krzyża­
nowski, ustanawiając na ten cel specjal­
ną fundację. Z dawnych wieków prze­
chował się zwyczaj o.dtrębywania hej­
nału na cztery strony świata o każdej 
godzinie.

DWIE LEGENDY
Istnieje piękna legenda tłumacząca 

ostry końcowy ton tej melodiii Smier-. 
teina strzała tatarska miała przeszyć 
gardło trębacza, który ginąc urwał me­
lodię. Na tę pamiątkę urywa się hejnał 
i dziś w tym samym, co wówczas mo-

Godzina jest wybijana na wieży przed 
i po hejnale, Pierwsze uderzenie bije 
młot w dzwon wieży wyższej, drugie 
w dzwon wieży niższej. Od kilku lat 
na wieży Mariackiej istnieje instalacja 
do transmisji radiowej na fali ogólno­
polskiej w południe i dlatego melodia 
hejnału jest dziś zmana .nie tylko w naj­
dalszych zakątkach ziemi polskiej, ale 
i w całej Europie.

To też jeden z przyjaciół znanego 
literata Ksawerego Brzezińskiego usły­
szał w dalekiej Samarkandzfie z ust 
ciemnoskórego azjaty legendarną prze­
powiednię, iż klątwa uniemożliwia 
wszelki atak azjatów na Europę dotąd, 
dopóki trębacz Lachów nie zatrąbi hej­
nału na rynku w Samarkandzie.

Zresztą nie tylko radio roznosi sła­
wę krakowskiego hejnału po świecie — 
znany autor angielski. Rość napisał 
piękną książkę w języku angielskim, 
pt. „Trębacz z Krakowa", a wszystkie 
Angielki i Amerykanki przybywające 
zwiedzać Kraków przede wszystkim 
pragną mieć zdjęcia z trębaczem na 
wieży Mariackiej.

UCZENNICA HENRYKA SZTOMPKI
Utalentowana, rokująca olbrzymią przy, 

eełość, młoda pianistka Regina Smendaiam- 
ka, wmunntoa Henryka Sztompki. wystąpi 
na Koncercie Symfonicznym w Filharmo­
nii! 28 bm. o godz. 19.15 i wykona Beetlio. 
n e o n k i  Koncert fort. C-duis Dyrygować 
będzie Jam Krenz z Łódzkiego Konserwa­
torium swoją własną Uwerturę Koncerto­
wą oraz IV Symfonię Głwzumowa.

Pozostałe bidety można jeszcze nabyć 
w biurze Filharmonii ora® w Orbisie.

OPERA DLA ŚWIATA PRACY
W niedzielę dnia 80-go marca w Teatrze 

im. J . Słowackiego punktualnie o godz. 
10-tej przed południem będizie wystawio­
na opera „Rigołetfco" za darmo dla świata 
Pracy.

Bilety wydawać będzie O. K. Z. Z. Ry­
nek Gł. 34.

K L E J E  R O Ś L IN N E
D EKS TR Y N O W E I  K A R TO FLA N E

do wyrobu kartonaży, etykietowania i innvch celów przemysłowych, de 
bezpośredniego zużycia w celach biurowych dla 1NSTYTUCYJ, 

mających większe zapotrzebowanie
w beczkach oo 100 i 50 ka
S P K Z E D A J E

BIURO SPRZEDAŻY ARTYKUŁÓW 
CHEMII STOSOWANEJ
K R A K Ó W , U L  P IJA R S K A  9. TEL. 558-18 i 659-19

itr-502-3 Adres telegraficzny: „A R T C H E M“
D o s ta w c a  P a ń s t w o w a  F a b r y k a  w  O ła w ie  k / W r o e ła w ia ,

HURIOWIIIA KOSKnUBB-PaFUMERYJM
K.&A. MIKLASZEWSKI
Kraków, ul. Iw. Filipa 3, Telelon 567-14

Poleca wszelkie kosmetyki I wody 
kwiatowe. kr-11

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro. 
wincji poczlą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" ha terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. —
Na -------:ncji Pow. Kom. Polskiej Par
tii Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

i.a 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł W niedzielę i święta 
■/50®/a drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100% drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja  ̂
.Naprzodu", Rynek Główny 30 i. upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa

DYŻURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH

„Pod Opatrznością “ Rynek Podgórski 
-15, „Pod Eskulapem" Gertrudy 1, „Pod 
Murzynem" Krakowska 19, „Pod Złotym 
TygTysem" Szczepańska 1, „Pod Temidą" 
Dlnga 66, „Pod Trzema Gwiazdami" Rako­
wicka 12, „Pod Opatrznością" Karmelic­
ka 23, „Mariańska" Kazimierza Wielkie, 
go 78, „Pod Aniołem Stróżem" Kośeiusa. 
ki 18, „Im. św. Anny" Borek Fałęeki Głó. 
m a  344, „Pod Koroną" Rynek Gł. 22.

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

Dziś, 27 marca od godiz. 8-mej rano do 
29 marca do goda. 7,59 ramo.
Dr Czesnowska Jadwiga, Rynek Główny

Sąd Grodzki’ w  Krakowie 
dnia 25 I I .  1947 
Sygn. I .  1. Zg. 33/47.

Sąd Grodzkf w Krakowie na' wnic- 
sck dra Maurycego Anhalła w  Kra­
ków e, Al Słowackiego 4; wszczął 
Dosfetpowanre o stwierdzenie zgonu: 
1) dra Leopolda (Le"ha) Badera, ur. 
w Krakow e 4. 11. 1865 r., syna Izaka 
Jakuba i Rozajfii; 2) Eugenii (Jenny) 
z Bergstie.nów Badfcrowej ur. 27. 9. 
1881 r. we 'Wrocławiu, córka Adolfa 
i Joanny. 3) dra Henryka Badera, 
ur. 4. 3 1906 r. w  Krakowie, syna Le­
opolda i Eugenii! z d. Bergstein; 4) 
JuiKana Badera, ur. 21, 2. 1903 r. w 
Krakow:e, syna tychże rcdtzców; 5) 
Hani (Niusi) z Taschnerów Badttro- 
wej, ur. 18 10. 1905 r. w Krakowie, 
córki Maurycego » Natalii' —  wszyst­
kich zamieszkałych w  Krakowie pi- 
Dominikański 22 •—  którzy zmarli- w  
czase wojny w  szczególności ad' 1) 
w  październiku 1940 r. we bw ow e; 
zaś reszta rod»itnv w  1942 r. w  obo­
zie Bełżcu. —  Wzywa się każdego, 
kto miałby ■w adoonośo' o wymienio­
nych, by w  terminie jedmoimiterfecffl- 
nym zawiadomił o tym tutejszy Sąd. 
Po upływ 'e tego terminu Sąd orzek- 
n"’e o wniosku.

Sędzia Grodzki:
g334 D r Em il Regniewicz mp.

Odbito czcionkami Drukarni Nr h 
Spółdzielni Wydawniczej „WiedOh?

K raków , u l. Orzeszkowei 7» 
Telefon 566-53.

M — 18600


